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W związku z uroczystym

obchodem 10-lecia Polskiej
partii Robotniczej, w wielu
zakładach pracy, szczycących

'

się tradycjami walk rewolucyj
nych 1 strajków przeciw uci
skowi i wyzyskowi kapitalisty
cznemu, odbywają się zebrania
i akademie.

W dniu 10 -bsn. dla .upamię
tnienia potężnego strajku ro
botniczego, którym kierował
wielki nawcŁucjcnisita Feliks

Dzierżyński, przemawiający w

pierwszych dniach styren la
1905 irota . na placu nuty
„Bankowa", odbyła się w tej
hucie, noszącej obecnie imię
Feliksa Dzierżyńskiego, uro
czysta akademia.

Akademia stała się gorącą
manifestacją robotniczego _®P°J
teczeństwa Dąbrowy Górniczej
na creść Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej — kon-
tynuatcnkl i spadkobierczyni
tradycji rewolucyjnych partii
polskiej klasy -robotniczej.

Nota rządu Irańskiego
do Anglii

k LONDYN
Jak donoszą, dnia 9 stycznia

mtolster spraw zagranicznych
Iranu, Kazemi, wręczył notę
ambasadorowi- brytyjskiemu w

Teheranie.
Nota ostro protestuje prze

ciwko „wzmożcnej ostatnio dzia
łalnośei urzędników brytyj-

- sklch znajdujących się w Te
heranie oraz ich jawnej inge
rencji w wewnętrzne sprawy
Iranu".
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POLSKIEI ZJEDNOCZONE! PARTII ROBOTNICZEJ
Kraków, sobota 12, nedzida 13 stycznia 1952 r. Nr 11 (1019)

Czynem produkcyjnym
czczą załogi fabryk woj. krakowskiego

10 rocznicę powstania bohaterskiej PPR

Jak już wczoraj podawaliśmy, załoga KRAKOWSKIEJ
FABRYKI SYGNAŁÓW KOLEJOWYCH podjęła sze

reg zobowiązań produkcyjnych, by w ten sposób uczcić
10-letnią rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej
— partii klasy robotniczej i narodu polskiego.

W ślad za robotnikami Sygnałów, załogi ZAKf-ADÓW
CHEMICZNYCH W OŚWIĘCIMIU i KRAKOWSKICH
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU GUMOWEGO podjęły zobo
wiązania, aby czynem dać dowód miłości i czci dla bo
haterskiej PPR.

W dniu 11 stycznia 1952
r. odbyło się zebranie

kierown Ików peszezegófaych
jednostek cngenlzacyjnych Za
kładów Chemicznych i Przed
siębiorstwa Budowy Zakładów
Chemicznych w Oświęcimiu,
celem podjęcia zobowiązań dla
uczczeni® 10-lecla powalania
PPR. Sala konferencyjna or
ganizacji partyjnej zapełniła

. się przedstawić‘efamt Partii,
dyrekcji, rady zakładowej oraz

przodownikami jwscy. wtórzy
wysłuchali okolicznościowego
przemówienia przedstawiciela
rady zakładowej tow. Szosta
ka."

W krótkich słowach nakre
ślił on działalność PPR, bohar
terektej partii klasy . robotni
czej — partii, która walcząc z

faszystowskim okupantom,
wbrew knowaniom rodzimej
reakcji, wysoko dzierżyła eeten
dar walk! o wyzwolenie naro
dowe i społeczne.

Następnie poszczególni ro
botnicy i kierownicy przystą
pili dó składania zobowiązań,
których ilość najdobitniej,
świadczy o głębóktej'ćzcl za
łogi Zakładów Chemicznych

. d'la Póliśiktej Partii Robotni-
’

czej. I tak:

Brygady ob. ob. Paska, Ku-
boska, Jaśkiewicza i Barcika
z oddziału warsztatów elek
trycznych podjęły zobcwiąża-

konania prac umożliwiających
przedterminowe wykonanie
pianiu.

Pracownicy Dyrekcji Finan
sowo-Handlowej zotowiąz-ak
się do skrócenia terminu zło
żenia bilansu rocznego o 5
dni. Wtote zobowiązań wartoś
ciowych podjęli pracownicy:
zaopaitreenia, rachuby zarobko
wej. planowania Inwestycj-I,
akcji socjalnej i oddziału go
spodarczego.

Robotnicy Działu Głównego
Mechanika .podjęli zobowiąza
nie oszczędnościowe polegają
ce na racjonalnym gospodaro
waniu smarami. Podobne robo-
wiązania podły 4 na .innych od
działach.

nia na łączną kwotę 2.315 zł. ’

Robotnicy cddzitdu parowe
go podjęli zobowiązanie spala
nia gorszych gatunków węgla
1 dcikccMtnta różnych napraw i
na sumę 23.200 ri. i

Oddźóał mechaniczny (bry
gady ślusarskie, tóterakte, fór-
mtorskte, spawaczy) podjęły 1
zobowiązanie na sunfę 6.325
złotych.* q

Posaozfegófae oddziały na ■
wytwórniach .produkcyjnych

'

podjęły zobowiązania pirzekro
czenia norm prod-uikcyjnyeh i
tak: załoga W-l o 5 proc., W-2
wIIIlIVkwartalebr.o10
proc. Jednocześnie zatoga tego
oddziału wezwała Dyrekcję In
westycji do przyspieszenia wy-

Zobowiązania Krakowskich Zakładów

Gumowych
nie Ideałów, za które ginęli w

jej szeregach najlepsi synowie
narodu polskiego".

Wśród żywiołowych okla
sków jako pierwszy zgłasza
zobowiązania przodownik pra
cy Stanisław Kaczmarek, mó
wiąc: „Zalega Obcasami po
stanawia wykonać plan produ
kcyjny I kwartału na 6 dni

przed terminem".

Wulkanizator Jan Mtóstek

W, imieniu swych towarzyszy
pracy oddziału technicznego
zobowiązuje się o 4 dni wcze
śniej wykonać oddziałowy plan
Miytjrórczy i kwartału.

Czołowa robctfaiica ‘oddziału

chirurgicznego Zofia Jedynak
oświadczyła: „Załoga naszego
oddziału zobowiązuje alę wy-

'Watóga Krakowskich Zakła-
<Jdów Gumowych uczci 10

rocznicę powstania PPR przy
spieszeniem realizacji zadań
wytwórczych I kwartału br,

Pod tym hasłem robcćnicy
wszystkich oddziałów, zebrani
na zorganizowanej specjalnie
masówce, podjęli kilkadziesiąt
zobowiązań produkcyjnych.

„Nasze zobowiązania —mó
wi? do zebranych I sekretarz

organizacji partyjnej tow.

Wójcik —- którymi przyspie
szymy wykonanie I kwartału III
roku Sześciolatki, będą najpię
kniejszym uczczeniem 10 ro
cznicy powstania PPR. Zobo
wiązaniami przyspieszymy bo
wiem budowę socjalizmu w na>

szym kraju, o który walczyła
z okupantem i rodzimą reakcją
Polska Partia '

Robotnicza,
przyspieszamy urzeczywistnle-

Poważny dorobek spółdzielczości
produkcyjnej na wsi krakowskiej

Nasze spółdzielnie produkcyjne przy
stępują do zebrań sprawozdawczych,
które podsumują -roczną dzlałaln.rść

spółdzielni i określą wysokość dniówki
obrachunkowej. Doniosłość tych zebrań

jest olbrzymia nie tylko dla spółdziel-
, ców. ai® i dla ogółu ich niezrzeszonych

Jeszcze sąsiadów czy chłopów z okolicz
nych, indywidualnie dotąd • gospodaru
jących wiosek. Spółdzielcom pozwalają
one spojrzeć na przebytą drogę z wszy
stkimi jej wyniosłościami, zakrętami i

upadkami oraz wytyczyć jej kierunek
na nowy rok gccipodarczy — bez zakrę
tów i upadków. ■Ni-ezrzeszonym sąsia
dom daje takie bilansujące zebranie go
towe wnicoki — że w przeciwieństwie
do tego, co plotkował wróg klasowy —

spółdzielczość produkcyjna jest formą
gospodarki, która umacnia się, rozwija
* Krzepnie.

W województwie krakowskim istnieje
52 spółdzielni produkcyjnych, w tym
47 powstałych w jesieni roku 1956.
więc zebrania sprawozdawcze odbędą
się w nich jako pierwsze: Po raz drugi
zbiorą się w tym celu spółdzielcy tylko
w Wyeocicach, Dankowicach, Liberto

wie, Inwałdzle i Złockiem.
Jakież było życie tych „jednolat-

ków"? To właśnie te spółdzielnie roz
szerzyły wąski strumyczek w rwący
potok jesionią 1950 r. To właśnie, stu
diując ich życiorysy, dochodzimy do.
wniosku, że mimo ataków wrogów kla
sowych a dzięki opiece instytucji go-
qpodarczych, Wydz. Politycznych
POM-ów i organizacji partyjnych —

opiece może nie zawsze doskonalej, ale

jednak systematycznej — spółdzielnie
nie tylko zostały,, ale także okrzepły.
Przypominamy sobie: ■_ '

W Libertowsklej Wołl kułak Antoś
namówił biedniaczkę Katarzynę Sta-
szak. by rzuciła 6ię pod traktor... Nie
skończyło się na tej prowokacji. Wróg
judzi! jesienią, judzi! wiosną. A jednak
spółdzielnia coraz mniej kuleje, jedno
czy krąg swój, a bałamucona niegdyś
bledniaczka przeklęła kułaka.

W Smilowicach kobiety zaagitowane
przez zmobilizowaną reakcję kilku oko
licznych wsi urządziły „babską wojnę"
z traktorami. Dziś jest to spółdziei
nia, gdzie przodownicami pracy są wła
śnie kobiety. Słyszałem jak mówiły:
„bogacze i różni spekulanci wyciągali
do nas ręce i — wybierali po jednemu
jak pisklęta z gniazda. Niech teraz kto
wsadzi palec między nas, to ugryziemy!"

—

W każdej uspółdzielczonej wsi coś

reakcja przygotowała, co miało zni
szczyć młodą roślinę spółdzielczą. Ma
się rozumieć, że wróg klasowy stńrał

się zwrócić przeciw spółdzielń! także

pewnych chwiejnych członków spół
dzielni. Odpowiedź, jak uodpornił człon
ków nok wspólnej pracy, owocnej pra
cy, daje właśnie proste, przeżyte głębo
ko oświadczenie kobiet ze spółdzielni
Smiłowice. Jesteśmy dalecy od przesa
dnego optymizmu, że w spódzielfiiach
już wszystko dobrze, że wróg doszczęt
nie, zdruzgotany, a spółdzielca całkowi
cie wyzbył się starych kapitalistycznych
narowów — nie! — ale stwierdzamy
drugą, jeszcze dotkliwszą klęskę wroga
klasowego. Pierwszą było założenie

spółdzielni, drugą właśnie to, że wrogo
wie nie mogą przeszkodzić stałemu roz
wojowi spółdzielni, że nie mogą połknąć
i uznać za niebyłe owoców pracy
spółdzielczej, która spełni rolę najlep
szego, najbardziej przekonywającego
propagatora idei spółdzielczej. A cho
ciaż nie wszyscy spółdzielcy wyzbyli
się jeszcze starych nawyków, to jednak
z nowej formy Już żaden z nich nie zre
zygnowałby 1 w tym leży wielkie zwy
cięstwo. .

Jeżeli chłop wszedł do spółdzielni
produkcyjnej i jest zdecydowany w

niej pozostać, to wniosek z tego pro
sty: coś go przekonało do nowego ży
cia. — Co? — Wynikil Wzrost dobro
bytu, niemożliwy na indywidualnym go
spodarstwie. Nadzieja wreszcie go nęci
na wyniki, które będą o ileż okazalsze,
jakże Imponujące za rok, za dwa 1 trzy
— skoro już pierwszy rok sprowatM
duże sukcesy.

Weżmy wydajność z hektara... Wróg
krzyczał, że spółdzielcy zostaną bez
chleba... No bo Jakże — płodozmlan
zgwałcony, często żyto siało się na ży
cie, owies na owsie... A mimo to trakto
rowa orka zrobiła swoje, nawozy racjo
nalnie stosowane dopomogły walnie i
każda spółdzielnia może się szczycić
plonem zbóż wyższym, niż na polach
indywidualnych. Różnica waha się w

granicach'4—6 kwintali. Np. w Smiło-
wicach — 14 hektarów pszenicy dało

po24q,5hażytadałopo29q,7ha
ziemniaków po 200 q (mimo suszy!) Itd.
W innych spółdzielniach zwycięstwo na

polach przedstawia się podobnie. (Tu
warto zaznaczyć, że drugie żniwa spół
dzielcze w Wysoclcach dały o 2—3 q

więcej zboża z ha w stosunku do pierw
szych żniw w 1950 r.).

Wzrósł spółdzielczy dobytek — żywy
i martwy. Np. przeciszowska obora re
prezentuje już pokaźny dorobek kilku
dziesięciu sztuk, bydła i tyleż trzody.
Tak jest także w spółdzielniach oświę
cimskich, i każda inna rozszerzyła swój
stan posiadania, każde zaraszem rozsze
rzyła krąg możliwości na zdobywanie
płynnej gotówki.

A od iluż sztuk się zaczynało? Od
kilku przeważnie. Spółdzielca oceniając
swój zarobek za pracodndówkę, jedno
cześnie jako dobry gospodarz uzmysło
wi sobie, że część (często bardzo dużą)
ulokował w Inwentarzu żywym i mar
twym, że jeszcze będzie lokował, ale

już każdy następny rok zażąda mniej
inwestycji 1 cały dochód znajdzie się
w Jego kieszeni. To jest ten smak wzro
stu. „Ioborajest,iwoborze—iw
kieszeni".
/^o Jeszcze podnosi świadomość spół-

dzćelców? —Sprawdzian słuszności
drogi, jlką wybrali nie tylko dla swo
jego dobra, ale i dla dobra całego pań
stwa uprzemysławiającego się w szyb
kim tempie i potrzebującego więcej
produktów rolnych dla wyżywienia
miast. Lltraż mleka, tonaż zboża 1 mięsa
Już dostarczanych przez niektóre spół
dzielnie waży na okolicznych rynkach
i waży! będzie coraz mocniej. Prawda,
że jedynie i ostatecznie spółdzielczość
produkcyjna dostarczy tyle żywności,
ile potrzeba miastu, dręczyć będzie co
raz uporczywiej umysły mas chłopskich
i ostatecznie zwycięży.

Dużo będą mieli sobie do opowiedze
nia spółdzielcy na zebraniach sprawo
zdawczych. Dniówka obrachunkowa, o

której się dowiedzą — dniówka wyrażo
na jv zbożu, jarzynach, paszy i pienią
dzach — zachęci do jeszcze wydajniej
szej pracy w roku bieżącym, zachęci do

podwyższenia jej w przyszłości. Pomóc
w tym muszą spółdzielniom POM-y —

technicznie i politycznie, pomoże Par
tia, pomóc zobowiązane 6ą wszystkie
instytucje związane z wsią.

Dlatego glosy spółdzielców trzeba

przeanalizować i wyciągnąć odpowied
nie Wnioski — w kierunku sprawniej
szej obsługi przez POM-y w kierunku ■
żywszego' kontaktu wiedzy rolniczej ze

spółdzielniami, w kierunku — politycz
nego kształcenia spółdzielców.

Zebrania sprawozdawcze to wiel
kie wydarzenie na we! polskiej. »¥. M.

I

Na skutek presji USA
komisja polityczna Narodów Zjednoczonych

odroczyła dyskusję
nad sprawą niepodległości Korei

Zgodnie z porządkiem dziennym komisja polityczna
Zgromadzenia Ogólnego NZ miała rozpocząć 9 bm. dy
skusję nad zagadnieniem niepodległości Korei. Sprawa
ta została umieszczona w piątym punkcie porządku
dziennego na wniosek delegacji USA.

Jednakże 9 stycznia delegat
amerykański zaproponował
„odroczenie" dyskusji * nad tą
kwestią. Propozycję swą dele
gat amerykański motywował
okolicznością, że obecnie w

Korei prowadzone są rokowa
nia o rozeim 1 że dyskusja w

komisii politycznej naiFtprawą
niepodległości' Korei może rze
komo śtanać na przeszkodzie
rokowaniom. .

Szef delegacji radzieckie!
minister Wyszyński wystąpił
przeciwko propozycji amery
kańskiej mającej na celu nie
dopuszczenie do przedyskuto
wania kwestii koreańskiej.

Jesteśmy głęboko przeko
nani — powiedział m. in. min.
Wyszyński, — że nie wolno
odraczać zagadnienia niepo
dległość! Korei, że należy ko-
niecałe naetezeć t« a,,,. »■pw”
jnetale epeclelnej korni,.fi,
która zajmowała sle tym zaga
dnieniem, w teł kolejności, ja
ka została ustalona.

Delegatka Czechosłowacji
Sekanlnowa poparła zdecydo
wanie stanowisko delegacji
ZSRR. Podkreśliła ona, że

propozycja amerykańska zmie
rza wyraźnie do kontynuowa
nia wojny w Korei.

Delegat Polski wiceminister

Wierbłowski przeciwstawił
się ■»również propozycji Sta
nów Zjednoczonych, podziela
jąc punkt widzenia delegacji
radzieckiej.

Zdaniem delegacji polskiej
— oświadczył wiceminister
Wierbłowski — proponowana
zmiana porządku dziennego .

może wpłynąć ujemnie na na
sze prace i pociągnąć za sobą
opóźnienie w obradach zgro
madzenia. Określony porzą
dek dzienny uchwalony został
już na początku sesti. Delega
cja polska nie zgadzała się z

proponowaną wówczas przez
delegację amerykańska kolej
nością różnych punktów po
rządku dziennego. Skoro jed
nak ten porządek dzienny zo
stał przyjęty, należy się do
niego stosować, zwłaszcza gdy
chodzi o sprawy tak doniosłe

Przemawiając po raz drugi
minister Wyszyński wykazał
istotno przyczyny odmownego
stanowiska delegacji USA wo
bec ©mawiania sprawy nieza
wisłości Korei.

Widocznie Stany Zjednoczo
ne — powiedział delegat ra
dziecki — chcą „spławić" tę
sprawę, tj. najpierw odroczyć
ją nie Wskazuląc terminu, a

potem —- ponieważ terminu nie

wskazan© — nie przystępować
w ogóle do tego punktu po
rządku dziennego.

Szef delegacji ZSRR stwier
dził, że wnosząc swą propozy
cję delegacja USA ‘ nie dzia
łała pod. wpływem obawy, by
nie przeszkodzono rokowaniom
o położente kresu działaniom
wojennym w Korei, lecz kiero
wała się dążeniem do przecią
gnięcia rokowań, do stawiania
przeszkód pokojowemu uregu
lowaniu całego problemu kore
ańskiego.

Delegat Stanów Zjednoczo
nych Gross, który wystąpił
pod koniec przewlekłej dys
kusji, nte mógł przytoczyć ża
dnego dcrzeczneg© argumentu
w obronie swej propozycji.

Odpowiadając na uwagi de
legata Stanów Zjednoczonych
i na wypowiedź przedstawicie
la Peru szef delegacji polskiej
wiceminister Wierbłowski,
przemawiając, powtórnie, o-

Swiadczył, że delegacja polska
będzie nadal popierać propo
zycje niezmieniania naszego
porządku dziennego, tak, aby
komisja przeszła natychmiast
do zbadania oprawy niezawi
słości Korei. —

*X"

Propozycja delegacji USA
została uchwalona głosami kra
jów bloku amerykańsko-an-
gielskiego. Przeciwko tej pro
pozycji głosowało 6 delegacji
(ZSRR, Polski, Czechosłowa
cji, Białorusi, Ukrainy i Chi
le). Trzy delegacje powstrzy
mały się od glosowania.

Sprawiedliwy wyrok
w proebsie szpiegów amerykańskich

jest wyrazem naszej siły, czujności
i ostrzeżeniem przed próbami dywersji
Jak już podawaliśmy w numerze wczorajszym, Rejo

nowy Sąd Wojskowy wyd ał wyrok w procesie amery
kańskich szpiegów, skazując oskarżonych: Witolda Biku-

licza, Jana Koja, Pawła Griegera na karę śmierci, zaś

oskarżonych: Jerzego Barona i Alfreda Planetę na kary
dożywotniego więzienia.
,Pcriiż-aj podąjemy dokończe

ni^' -procesu ■przecJwko zdraj
com narodu, agentem nasła
nym do Polski -przee .impar!®-
lietyeeny wywiad emeryikań-
skl.

Po zeznaniach osk. Koja os
karżycie! publiczny zgłosił w

poxet dewodć-w szereg doku
mentów —- wśród nilęlh pisma
Naczelnej Prokuratiuiry Woj-
6kow8j. fitwierdizająro, ż© pite.
Skibińskj oraz Dąbrowski zo
stali ere&ztawan! pod zarzutem

szpiegostwa i dywersji.
Oskarżony Grteger jek rów

nież 1'oskarżony Planeta przy-
konać plan I kwartału o 6 dni | znal! się do winy,
wcześniej i zaoszczędzić przez

'

to ponad 142 tys. zł."
Załoga oddziału chirurgicz- ków stron — Sąd udaio-ił gło-

Po przesłuchaniu świadków
i rozipatrzeniu szeregu wntes-

za Cal

nego wyprodukuje ponad plan
m. In. 3.000 sztuk termoforów
i 3.500 sztuk wężów irygato-
-rowych.

Jadwiga Zwierz z oddziału

wyrobów' maczanych zobowią
zuje się w imieniu swych towa
rzyszy pracy do przekroczenia
oddziałowego planu kwartalne
goo7proc.

Zespół Walentego Piątka
postanawia utworzyć pierwszą
w zakładzie brygadę najwyż
szej Jakości.

Ogółem robotnicy Krakow
skich Zakładów Gumowych
podjęli zobowiązania o łącznej
wartości 421.530 zł.

su prokuratorów': wojskowemu
mjr. Ligęzie, który po szcze
gółowym omówieniu i podda
niu właściwej kwalifikrcij! pra
wnej zbrodniczej działa.faceci
oskarżonych — przeszedł na
stępnie do przedstawienia ich
sylwetek morafaych, wskazu
jąc, iż są to zdeklarowani kry
minaliści 1 degeneraci'.

Prokurator podkreśla, ii
osk. Bltouillczi, b. andersowtec,
jest zawodowym złodziejem,
osk. Koj — to pijak, złodziej
i chuligan, cek. Grieger —

przedwojenny podoficer. Jest
defraudantem, osk. Baron były
vołk6deutsdh i b. żołdek Wehr
machtu 1 korpusu Andersa --

usiłował zamordować własną
żonę, osk'. Planeta Jest również

kryminalistą, karanym
ezerstwo czeku.

Procesy. przeciwko
gem, dywersantom, sabotaży-
stern i mordercom nasyłanym
do Polski przez imperialistycz
ny wywiad amerykański! —cią
gnie prokurator — niedawny
proces Głuchowskiego i Jego
wspólników, proces dzisiejszy
i inne — przeciwko agentom
ostatnio ujętym, wykazują jas
no, że władcy Stanów Zjedno
czonych przez patronowanie
wszelkiej wrogiej Polsce dzia
łalności, poprzez uchwalanie
ustaw o finansowaniu takiej
działalności, pegrzez nasyłanie
do Polski szpiegów^ywersan-
tów, sabetażystów i morderców
jawnie zmierzają do tego, aby
przez sianie dywersji 1 zamętu
przygotować grunt do realiza
cji planów wojennych amery
kańskiego Imperializmu.

Niech się jednak amerykań
scy Imperialiści nie łudzi, że
uda im się zrealizować ich pla
ny. Umiemy czujnie strzec te
go, co budujemy.

Nic uda się zdrajcom, za-

ezple-

przańcom przechodzić bezkar
nie przez nasze granice, nie «-

da im się żerować pa fabry
kach, hutach, kopalniach, ko
lejach i urzędach.

Ludzie zasiadający dziś na

ławie oskarżeń ych — mówi na

zakończenie prokurator —

sprzedali się amerykańekiim
podżegaczem wojennym, sprze
dali 6ię wywiadów,! amerykań
skiemu. Ośmielili się oni tar
gnąć na nasze święte prawo do
życia, do wolności, do pokoju.
I dlatego nie ma dla nich mię
dzy nami miejsca. Sprawiedli
wy wyrok w lich sprawie musi
być ©strzeżeniem dla każdego,
kto dałby się skusić amerykań
skim podpalaczom świata.

Obrońcy wskazując na słabe
charaktery oskarżonych, stano
wiące podatny grunt dla wpły
wów agresywnego wywiadu a-

merykańskiego, który pchnął
ich na drogę zbrodni 4 zdrady
własnej ojczyzny — pircsóli
Sąd o wyrozumiałość pozy fe
rowaniu wyroku.

Oskarżeni w „ostatnim sło
wie" wyra®!!,: żal I skruchę za

popełnione zbrodnie, prosząc o

sprawiedliwy wymiar tery.
Po naradzie Rejonowy Sąd

Wojskowy wydał wyrok skazu
jący oskarżonych Blkullcza,
Koja i Griegera na karę śmier
ci, a Barona i Planetę na kary
dożywotniego więzienia.

Górnicy „Komuny Paryskiej"
dorównajcie towarzyszom

„Bierut"!z kop.

Naród albański

uroczyście obchodził 6 rocznicę
proklamowaniu Republiki Ludowej

sujnle stoi
zdobyczy.

TIRANA
Ma 11 hm. minęła 6 rocz

nica proklamowania Albań
skiej Republiki Ludowej. Pro
klamowanie Republiki Ludo
wej stanowiło wielkie zwycię
stwo polityczne narodu albań
skiego, który utrwalił tym sa
mym swe historyczne zdobycze
osiągnięte w walce o wolność
i niezawisłość.

Masy pracujące Albańskiej
Republiki Ludowej w atmo
sferze radości i emuzjazmu ob
chodziły rocznicę prrtclamowa-
nla Republiki Ludowej. W ca
łym kraju odbyły się liczne
zebrania, akademie, wiece o-

raz imprezy artystyczne; —

Wszystkie dzienniki zamieściły
artykuły wstępne poświęcane
tej doniosłej rocznicy.

Dziennik „Zeri i Populit"
stwierdza w artykule wstęp
nym, że dzięki zwycięstwu re

woiucji ludowej oraz zwycię
stwu Armii .Radzieckiej nad
hitlerowskim! 'najeźdźcami ma
sy pracujące Albanii z klasą
robotniczą na czele objęły wła
dzę. Pod kierownictwem Al
bańskiej Partii Pracy i Enve-
ra Hodźy, dzięki wszechstron
nej pomocy ZSSR na
ród albański osiągnął poważne
sukcesy, utrwalił posfetawy e-

konomiczne swego państwa. —

Rząd ludowy — stwierdza
dziennik —- dokonał szeregu
reform, które zapewniły ma
som pracującym Albanii nie
zawisły rozwój polityczny,
ekonomiczny i kulturalny. Bo
haterski naród albański któ
remu przewodzi okryta chwalą
Partia Pracy — pisze w zakoń-

Kopalnia Procent wydob.
dziennego

Procent wydob.
miesięcznego

„BIERUT" 109,8 106,3
„BRZESZCZE" 104,9 104,4

„SOBIESKI'1 101,2 100,2
JANINA" 100,8 101,6

„SIERSZA" 100,3 101,5

„KRYSTYNA" 95,0 97,3

„KOMUNA PARYSKA" 94,5 100,9

czenfiu. dziennik — czujnie stoi
na straży swych zdobyczy,
prowadząc aktywną walkę o

pokój wraz z całym obozem
pokoju ze Związkiem Radziec-

DLA UCZCZENIA 10 ROCZNICY POWSTANIA PPR

Cs?em uczczenia 10 rocznic, powstania Po!sk'ej Partu Robotniczej ZMP-owc, utrudnieni przy budowle Marszalkow-

ekiej Dzielnic, Mieszkaniowej roltól liczne rrowlazania produkcyjne. — Na zdjęciu: brygada malarska Malinow

skiego zobowiązała slą posInicSć Po kofica bm. wydajność pracy do 300 proc, normy.
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Propozycje radzieckie wskazują drogę
prawdziwego bezpieczeństwa i położenia kresu wojnie w Korei

z

Przemówienie ministra Andrzeja Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ
PARYŻ

Jak już donosiliśmy, dnia
7 bm. na posiedzeniu Komisji
Politycznej Zgromadzenia O-

gólnego szef delegacji radziec
kiej, minister Wyszyński, wy
głosił przemówienie, w

rym podsumował wyniki dy
skusji nad amerykańskim pla
nem tzw. ,.akcji zbiorowych",
określając go jako plan przy
gotowań wojennych.

W ciągu ostatnich kilku dni
■— oświadczył minister Wy

któ

szyńaki —- wysłuchaliśmy prze
mówień szeregu delegacji, któ
re uważały za konieczne zabrać
glos w sprawie tzw. „akcji
zbiorowych". W wyniku tej
dyskusji należy podkreślić ne
gatywny stosunek szeregu^e-
legacjl do projektu zgłoszone
go przez 11 delegacji ze Sta
nami Zjednoczonymi na czele.
Mówiię Obecnie właśnie o Ste
nach Zjednoczonych, albowiem
odgrywają one kierowniczą
lę w -bloku atlantyckim.

ro-

Fiasko amerykańskiego planu
tzw. „akcji zbiorowych44

. mu na mocy Karty
pełnomocnictw, jak
likwidacja komitetu

czuć hitlerowców, przygotowu
jących napaść na Zwiąizek Ra
dziecki, przy fczym stały na

stanowisku, któremu dał wyra®
ówczesny senator a później
szy prezydent, oświadczając:

. „Jeżeli zobaczymy, że zwycię
żają Niemcy, powinniśmy po
magać Rosji, a jeżelf zwycię
żać będzie Rosja;, powinniśmy
pomagać Niemcom — niechże
zabijają się jak najwięcej". O-
to rzeczywiste fakty historycz
ne, o których fałszerze historii
wolą jednak zachowywać mil
czenie.

Szef rządu radzieckiego,
Stalin, wskazywał w roku 1939
na to. że główną (przyczyną
wzmożenia się agresji hfćlerow

sklej w roku 1939 jest odmo
wa większości krajów nieagre
sywnych, przede wszystkim
Anglii i Francji,. prowadzenia
polilityk! bezpieczeństwa zbio
rowego, polityki zbiorowego o-

poru wobec agresora, przejście
ich na pozycje „nieingeren
cji", na pozvoje „neutralno
ści".

Aby zdezorientować czytel
ników i jednocześnie oczernić
rząd radziecki, korespondent
emerytóańskj Stanford utrzy
mywał Iwówczas, iż rtząd ra
dziecki wypowiadał się prze
ciwko tezipteczeństwu- zbioro
wemu ora® że Litwinow został
usunięty ze stanowiska komi
sarza ludowego i zastąpiony
prze® -Motetowa, z tego wła-
śnie powodu., że prdfrad®!! po
litykę umacniania bezpieczeń
stwa zbiorowego. Obecnie to
samo oszczerstwo powtarza p.
Lloyd.

Miuszę skonstatować, iż sa
mo twierdzenie, że istniał jakiś
okres, w którym rzekomo wy
stępowaliśmy , przeciwko (bez
pieczeństwu zbiorowemu, Jest
niedorzeczne 1 absurdalne. Po
wiecie: „,A przecież obednie
występujecie przeciwko ak
cjom . zbiorowym, występujecie
zatem przeciwko bezpieczeń
stwu zbiorowemu". Ale my
występujemy przeciwko wa
szym , ,akc(Jom Izbiorowym“.
ponieważ wiemy, widzimy i
twierdzimy, że te akcje zbio
rowe nie wyjdą na dobre na
szej Organizacji albowiem na
sza. Organizacja utworzona zo
stała nie jako narzędzie woj
ny, lecz jako narzędzie poko
ju., narzucane zaś prze® agre
sywny blok atlantydk,l tak zwa
ne „aikcje zbiorowe" nie po
trafią sepewnić (pokoju, lecz
wręcz przeciwnie prowokują
skomplikowanie dalszych sto
sunków 1 (przygotowania wo
jenne.

Delegacja ZSRR — oświad
czył następnie minister Wy**

pnzedstawiła swój
projekt rezolucji' zawierający
dwa punkty: po pierwsze —

propozycję w sprawie zniesie
nia komitetu tzw. „akcji zbio
rowych" oraz po drugie — za
lecenie, by Rada Bezpieezeń- wódżtwa

siwą, zebrała się niezwłocznie,
zgodnie z artykułem 28 Karty
NZ, na periodyczne ptoiedże-
nie dla omówienia sprawy pod
jęcia kroków, które by mogły
zapewnić zlikwidowanie .istnie
jącego napięcia w stosunkach
międzynarodowych -i ustano
wienie przyjaznych stosunków
między krajami. W projekcie
rezolucji podkreślono, że na

ło się widoczne, że Związek
Radziecki odnosi pełne zwy
cięstwo nad hitlerowskimi
Niemcami-, gdy Armia Radzie
cka zbliżała się w swej zwy
cięskiej ofensywie do ziiem-i
polskiej, niosąc naszemu naro
dowi wyzwolenie. Dzięki zde
cydowanej, konsekwentnie mar

kśistow&ko-lenr.nowsklej -posta
wie tow. Bieruta i Innych to
warzyszy próby te zostały od
parte i PPR zachowała słusz
ną linię polityczną.

*

Nadszedł"' dzień 21 llppa
1944 r., dzień wyzwolenia,
dzień, w którym Krajowa Ra
da Narodowa -powołała na pder
wszym skrawku ziemi polskiej
wyzwolonym spod hitlerows
kiego jarzma przez Armię Ra
dziecką i walczącą u jej boku,
utworzoną w ZSRR z inicjaty
wy polskich komunistów Ar
mię Polską —Polski Komitet
W yziwolenda Narodowego —

pierwszy w dziejach Polski
rząd robotniczo - chłopski,
rząd ludu -pracującego. 22
lii-pća 1944 roku proklamo
wany został historyczny Ma
nifest PKWN, głoszący idee,
na • których oparła się na
sza władza ludowo - demo
kratyczna. Ziściły s-ię nadzieje
i- pragnienia pokoleń bojowni
ków o nową Polskę, o Polskę
rządzoną przez sprzymierzo
nych -robotników i chłopów
pod- przewodem klasy robotni
czej, o Polskę czerpiącą siłę
z -braterskiego sojuszu z wiel
kim Związkiem Radzieckim, o

Polskę bez obszarników i ka-
pdtełi&tów, wolną od jarzma

czy rzeczywiście jest możliwe,
aby kilka jakichś państw po
wzięło w stosunku do innego
lub kilku innych peństiw de
cyzję nakładającą na to pań
stwo lub te państwa Jakieś o-

bowiążki, i to jeszcze 'bez zgo
dy tych państw? Oczywiście,
że jest to niemożliwe. Artykuł
51 Karty określa podstawową

'

zasadę rozstrzygania takich
ważnych spraw, jak sprawy
związany z za,stosowaniem
środków przymusu wobec tego
ląb -innego państwa czy też

grupy państw.
Właśnie wyjątkową doniosło

ścią tych środków oraz nadzwy
czajną wagą następstw. Jakie
ich zastosowanie może spowo
dować, wytłumaczyć należy tego
rodzaju ikwaljfi'kowany tryb po
dejmowania decyzji przez Radę
Bezpieczeństwa. Jakżeż zresztą
może być inaczej, jeśli takie
decyzje dotyczą najżywotniej
szych interesów całych państw,
a naiwet całych grup państw!

a Związek Radziecki stale bronił
'tej ważnej, podstawowej zasa

dy całego sjętemu Organizacji
Narodów Zjednoczonych.

Kampania przećl-wtko ,,-ve-

to" w Radzie Bezpieczeństwa
n.!e wytazymuiJ© krytyki i .po
dyktowana jest cna wyłącznie
dążeniem agresywnych sił w

Stanadh Zjednoczonych, An-

glii, Francy i w n lektory<ih
innych kraijacih do usunięcia
lub obejścia w jakikolwiek
bądź sposób, choćby przy po
mocy tzw. „akcji zbiorowych",
zasały jednomyślności czyli
veta, ażeby ułatwić politykę dy
kteita 1 presji, przystosować
ONZ do swoich celów, utoro
wać drogę dla realizacji pla
nów agresji, c®emu przeszka
dzają Rada Bezpieczeństwa i

obowiązująca w niej zasada
jednomyślności.

Obecni® pragnie się zama
skować agresywny dharakter
planu „akcji zbiorowych", eile
fakty robią swoje, pomagając
do zdemaskowania wszystkich
prób Zniekształcenia (praiwjdy.
Dyskusja nad tym zagadnie
niem ujawniła w Całej pełni
agresywny charakter tych po
czynań. Wykazała ona organi
czny związek między paktem
atlantyckim a tziw. ,.akcjami
zbiorowymi".

periodycznym posiedzeniu na- zbiorowych" jak 1 do projek-
leży rozpatrzyć w .pierwszej tu rezolucji 11 państw/

Praca komitetu, prowadzo
na dotychczas pod kierownic-
twem przedstawicieli agresyw
nego bloku atlantyckiego, zwią

’ zaria jest organicznie z. pirogra
mem, celami, zadaniami i plai-
nami- tego bloku, pcdporząd>-
kowana w pełni .interesom te
go bloku i agresywnych ikół

-■USA, odgrywających "w nim

rolę kierowniczą. Byłoby więc
rzeczą dziwną, gdyibyśmy occze-

. kiwali od pracy takiego komi
tatu jakichkolwiek innych re
zultatów poza tymi, które od
powiadać muszą w całej roz
ciągłości 'interesom 1 planom
tego bloku. O tym zaś, co to

są za interesy -i jakie to są
plany można sądzić bez obawy
popełnienia błędu z tych wy
darzeń, których jesteśmy świad

problemów, komplikujących’
stosunki1 międzynarodowe i

wytwarzających napięcie w

tych sftos-unkaoh, należy' zaczy
nać od sprawy najważniejszej
i -najgłówniejszej. Nie 'można
zaprzeczyć, że taką 6pnawą
jest oczywiście .kwestia kore
ańska, wymagająca niezwłocz
nego uregulowania.

Mówi się, że -byłoby td nie
omal katastrofą, że spowodo
wałoby storpedowanie rokowań
prowadzonych -w Panmundżo^

nie, a. co najmniej przewlekło
by fe rokowania. Czego my
chcemy? Proponujemy aby za
lecić Radzie Bezpieczeństwa
Ziwołanfe periodycznego .posie
dzenia'Rady -w celu rozpatrze
nia w jak! ąposób można by
ułatwić pomyślne zakończenie
rokowań. Cóż w tym straszne
go? Co przeraża Amerykanów
i iclh' sojuszników? Dlaczego,
gdy mowa jest o .ułatwieniu
pomyślnego zakończenia roko
wań, niezwłocznie podęjmowar
ne są próby przerażenia' nes

wszelkiego rodzaju ponurymi,
perspektywami? Wysuwa się
niezwłocznie twierdzenia, (Ja-
kobyśmy, chcieli przenieść tę
sprawę z. PanmUndżónu do Pa
ryża, bądź też do Nowego Jor
ku, na forum Rady Bezpieezeń
siwa, że proponując to, nte

chcemy, aby w Pan.mundżon'o-
siągnięte zostały pozytywne
wyniki. Wybaczcie, ale skąd
się to wszystko bierze, skoro
nigdy nie/ proponowaliśmy
przenieść rokowań z Panmunr-
dżon na forum Rady Bezpie
czeństwa? (Twierdziliśmy tyl
ko, że iRaida Beizpieczeństiwa
może i powinna przyczynić się'
do pomyślnego zakończenia rot
kowań w sprawie zaprzestania'
'działań wojennych w Korei.
Chcemy przyczynić się do suk
cesu rokowań. Jednakże blok
anglp-amerykański sprzeciwia
się temu. Przedstawiciele tego
blóku mówią, że feędziie to ka
tastrofa, że spowoduje zerwa
nie rokowań. Wybaczcie, ale
żaden rozsądny człowiek nier
może temu uwierzyć.

Należy zwoływać periodycz
nie '.Radę (Bezpieczeństwa nar

wysokim szczeblu, tj. z udaiai-
łem ministrów różnych kirajów
luib specjalni!© upoważnionych
przedstawicieli rządów, którzy
posiadać będą szerokie pełno
mocnictwa 1 ciesęyć się będą
zaufaniem swych krajów i na
rodów. Niechaj oni zastanowią
się nad' tym, w- jaki sposób
przyczynić się.do powodzenia
rokowań. Periodyczne posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa
nie jest alternatywą prowadzo
nych w Panmundżon rokowań.-
Rokowania te niechaj toczą
się dalej. Periodyczne posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa
jest jednym ze środków ONZ
w walce o pokój. Jesteśmy

. przekonani, że ibaz względu na
'

rozbieżności', posiedzenia -takie

mogą -dać i dadzą pozytywne
wyniki. -

Wzywam więc do poparcia
naszych propozycji, podykto
wanych szczerym dążeniem do
ułatwienia pomyślnego zakoń
czenia .rokowań w Korei. Jest
to szlachetne zadanie 1 -wzywa
my wszystkie- delegacje, aby
poparły nas w tym szlachet
nym dziele.

kolejności sprawę kroków, ja
kie winda podjąć Rada Bez
pieczeństwa., aby przyczynić
się., do pomyślnego zakończe
nia toczących się w Korei -ro
kowań o położenie kresu dzia
łaniom wojennym.

Co się tyczy pierwszej pro
pozycji — rozwiązania komite
tu tzw. „akcji zbiorowych", tó

propozycja taka harmonizuje
całkowicie ze stanowiskiem,
jakie Związek Radziecki zajął
w tej sprawie już w 1950 ro
ku, tj. od -pierwszej chwil? u-

kazania się propozycji, które
znalazły wyraz w rezolucji pod
nazwą „Jedność na rzecz po
koju". Propozycje, ta wynika
ła ze stosunku delegacji ra
dzieckiej zarówno do sprawo
zdanie komitetu tow. „akcji

1praw
faktyczna

sztabów
wojskowych oraz przekazanie
należnych mu w myśl
pełnomocnictw i praw jakie
muś nowoplanowanemu
.nowi, nazwanemu „.wykonaw
czym organem wojskowym".
Nie wolno przy tym .pominąć
faktu, że takim wykonawczym
organem wojskowym w dzie
dzinie tych „akcji zbiorowych"
może być nawet jakieś jedno
państwo i że Stany Zjednoczo
ne gorączkowo zabiegają, aby
one właśnie były tym pań
stwem.

Oznacza to, że zamiast ko
mitetu sztabów wojskowych, w

którym reprezentowanych jest
pięciu stałych członków Rady
Bezpieczeństwa, proponuje się
utworzyć jakiś wykonawczy
organ wojskowy w składzie,,
być może jednego -tylko pań
stwa, proponuje się w istocie
rzeczy — jednoosobową dykta
turę tego ipańsitwa.

Jakżeż może Rada Bezpie
czeństwa 1 komitet sztabów
wojskowych zachować swe peł
nomocnictwa, jeśli .pełnomoc
nictwa te przekazuje się in
nym organom, jak np. wyko
nawczemu organowi wojskowe
mu?

Niektórzy delegaci krzyczą:
Rada Bezpieczeństwa jest „spar
raliżowana", Rada Bezpieczeń
stwa jest „bezczynna", Rada
Bezpieczeństwa nie może po-
wiziąć niezbędnej decyzji, na
leży stworzyć inny organ, cho
ciaż zgod-nfe z Kartą nie ma

innego organu, który mógłby
powziąć takie decyzje w trybie
legalnym, w sposób obiektyw
ny i sprawiedliwy; należy funk
cje Rady Bezpieczeństwa prze
kazać Zgromadzeniu! Ale takie
krzyki na temat paraliżu Rady
Bezpieczeństwa są niesłuszne i
niedorzeczne: Rada Bezpieczeń
stwa nie jest sparaliżowana,
nie jest ibezczynna, chcą ją Je
dnak sparaliżować i uniemożli
wić jej jakąkolwiek działal
ność i temu -właśnie służyć ma
ją tzw. „akcje zbiorowe". Zwa
la się przy tym' odppwiedzial-

przemówienie ■ność na zasadę jednomyślno
ści, na t-zw, ,,veto". Niektórzy
delegaci mówili nawet, że tu
właśnie szukać należy „źródła"
wszystkich rozbieżności, całe
go napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych.

Ale czy tak Jest w rzeczy-
iktórych mówił' wistości? Czy w rzeczywisto

ści można w sprawach między
narodowych obejść się /bez za
sady jednomyślności, w niektó
rych oczywiście sprawach, nie
we wszystkich, lecz w nie
których ważnych sprawach?
Oczywiście nie można. Pytam,

piiesposób pominąć faktu,
że pewne delegacje Jak np. Ko-
lumibil, Mekeyku, Chile 1 Ar
gentyny, popierające zawsze

bez zastrzeżeń poczynania blo
ku atlantyckiego, w którym,
jak wiadomo, kierowniczą rolę
odgrywają koła reakcyjne,
przede wszystkim Stanów Zje
dnoczonych — nie mogły ukryć
swego niezadowolenia zarówno
ze sprawozdania komitetu o

tzw. „akcjach zbiorowych", jak
też z projektu rezolucji, zgło
szonego przez x 11 delegacji.
Świadczą o tym nie tylko prze
mówienia szeregu delegatów w

tej kwestii, lecz również po
prawki, jakie zgłosili do pro

jektu rezolucji w sprawie „ak
cji zblo-rwych". Niesposób
również pominąć pośpiechu, z

jakim autorzy tego amerykań
skiego projektu rezolucji przy
jęli

’

te poprawki, aby niedo-

puścić do glosowania nad nimi
i w ten sposób uratować sytua
cję. Ale bez względu na ma
newry przedstawicieli USA,
Anglii, Francji/i innych kra
jów — autorów tej rezolucji,
obecnie jest już jasne, że rezo
lucja ta doznała całkowitego
fiaska, że amerykański plan
tzw. „akcji zbiorowych", który
usiłowano narzucić tutaj Zgro
madzeniu Ogólnemu, spotkało
całkowite niepowodzenie.

Można uważać za bezsporne,
że z wyjątkiem autorów rezo
lucji 11 z USA na czele, mało
znalazło się delegatów, którzy
nie zgłosili w związku z tym
sprawozdaniem takich czy in
nych zastrzeżeń, chociaż nie
którzy usiłowali przedstawić te

poczynania, jak też zeszłorocz
ną rezolucję „jedność na rzecz

pokoju" jako działania, w naj
mniejszym stopniu nie naruszać
Jące Karty NZ, a nawet zgod
ne z jej zasadami, celami i za
daniami. Muszę jednak stwier
dzić, że sposób obrony, wybra
ny przez niektórych delegatów,
może wywołać jedynie zdumie
nie swą, powiedziałbym, pry-
mitywnośclą i niezwykle po
wierzchownym stosunkiem do
tek ważnego zagadnienia.

Weźmy np.
przedstawiciela Francji, który
oświadczył, że zeszłoroczna re
zolucja „jedność na rzecz po
koju" usunęła, jak się wyraził,
braki i niedociągnięcia, Istnie
jące rzekomo w Karcie NZ. Za
usunięcie tych braków -i niedo
ciągnięć, o to'.’
przedstawiciel Francji 1 które
rzekomo istnieją w Karcie, u-

waża on widocznie takie najzu
pełniej bezprawne i punktu
widzenia Karty postępowanie,
jak -przyznanie Zgromadzeniu
Og-ó'nemu nieprzysługujących

Karty

orga- kami.

ZSRR konsekwentnie broni zasady
bezpieczeństwa zbiorowego

Delegat angielski p. Lloyd'
nie omieszkał przy tym Cisnąć
grudki błota w naszą' stronę,
zaznaczając, że blokada konty-mpniteÓna została luirziMzywitet-
niona. przez, Napoleona z -udzia
łem Aleksandra I. Pan- Lloyd
chtciał widocznie prze® to po
wiedzieć, że ponosimy jakąś
odpowiedzialność za ipolitykę
zagraniczną caratu!

P. Lloyd nie powinien był
ponadto zapominać podoza© o-

łńawiianta iraidzieckiej polityki
zagranicznej 6 dyplomacji ra
dzieckiej w ■okresie dirtigiej
wojny światowej. o tyclh pa
miętnych krokach, Jałcie po
czynił w swoim czasie rząd ra-

d®leck!!i, ażeby pokrzyżować
podstępne plany imperialistów
anglo-amerykeńsklcłi, którzy
starali- Się poezfczuć Niemcy
hitlerowskie na Związek Ra-

dzteolk'.,.
Zmuszońa tymi planami ^do

powzięcia decyzji radziecka po
lity.ka zagraniczna-dokonała w

1939 r. mądrego kroku, który
okazał eię w ówczesnych wa
runkach najlepszym możliwym
wyjściem z sytuacji. Krok ten
umożliwił w przyszłości wzmóc
nlenie frontu wschodniego, co

oznaczało radykalny przełom w

rozwoju wojny przeciwko tyra
nii hitlerowskiej na rzecz zwy
cięstwa demokracji. Pan Lloyd
nie powinien był zapominać hi
storii — tym bardziej zupełnie
jeszcze niedawnej. Mógłby on

przypomnieć np. wydarzenia w

A-rdenach w 1944 r„ kiedy woj
ska hitlerowskie przerwały
front i postawiły wojska anglo-
amerykańskie w katastrofalnej
sytuacji. W owym czasie Niem
cy zamierzali, po uderzeniu na

Leodiium, rozgromić pierwszą
armię amerykańską, podejść do
Antwerpii, odciąć dziewiątą ar
mię amerykańską, drugą armię
brytyjską 1 pierwszą armię ka
nadyjską oraz zgotować sojusz
nikom drugą Dunkierkę,' ażeby
wyeliminować Anglię z wojny.

Wówczas. Churchill, zdepry-

mowany tą katastrofalną sytua
cją na froncie zachodnim, fron
cle anglo-ameryfcańskim, zwró
cił się o pomoc do Generalissd-'
musa J. W. Stalina. Pomoc zo
stała udzielona w postaci nasze
go gigantycznego natarcia na

froncie długości 1,200 km., kie
dy złamaliśmy obronę niemiec
ką i uratowaliśmy od1 katastro
fy wojska anglo-amerykańskie.
We wszystkich wypadkach w

ciągu wszystkich lat bohater
skiej weilfci delegacji radziec
kiej w Lidze Narodów o bez-
ptoczeństwo zbiorowe, głos de
legacji radzieckiej pozostawał
głosem wołającego na puszczy.
Całemu światu znane są nasze

propozycje w sprawie środków
umocnienia bezpieczeństwa
zbiorowego skierowane na po
lecenie rządu radzieckiego do
generalnego sekretarza Ligi
Narodów p. Avenola 30 sierp
nia 1936 r. ® prośbą o podlda-»
nie Mn dyskusji w Lidze Naro
dów. Ale czyż nie wiadomo, że
te .propozycje zostały pogrze
bane w archiwach Ligi Naro
dów, że nie nadano im wcale
biegu, za sprawą przedstawi
cieli tych właśnie krajów, któ
re zarzucają .nam obecnie, że
to my od . Jakiegoś craeif wy-
rzekliśmy się rzekomo tej, wal
ki o .bezpieczeństwo zbiopowe.
Czyż to* wszystko nie Jest zna
ne? Czyż nie wiadomo, że An-
gila i Francja, które odgrywa- szyński
ły wówczas w Lidze narodów
rolę, kierowniczą, odmawiały
zbiorowego wystąpienia — wy
jaśniło się to jiuż wtedy —

przeciwko agresji niemieckiej,
odmawiały p@pa.rcia zasady
'bezpieczeństwa zbiorowego, a

odmawiały dlatego,
ta przeszkadzała im
dzenfu uprawianej
już wtedy „nowej
ustępstw na rzecz agresji hi-tlę-
rowskiej. Nie chcfJaly one zre
zygnować z1 tej amoralnej., zgu
bnej dla pokoju polityki, ikltórą
prowadziły, starająo się pos®-

że zasada
w prowa-
przezi nie

polityki"

Skutki amerykańskich
„akcji zbiorowych44

Aby ffliluśtrować moje słowa,
muszę wspomnieć o tym, co

odbywa się na. Środkowym
Wschodzie. Widzimy, że -roz
winęły się tam wydarzenia,
które pozostają w rażącym
przeciwieństwie ze -wszystkimi
mowami o walce a agresją., o

obronie pokoju i bezpieczeń
stwie narodów. Cztery państwa-
—■USA, Anglia, Francja, -i Tur
cja — zaproponowały, jak wia
domo, rząjdom Egiptu, Syrii,
Libanu, Iraku, Arabii Saudyj
skiej,. Jemenu, Izraela 1 Trańis-

jprdanil utiworzemie tzw. soju
szniczego dowódzitiwa na Środ
kowym Wschodzie. Cóż to Iby-
ła za iprcjpoizycja? .Zapropono
wały' one, po pierwsze, aby si
ły zbrojne tych krajów Bliskie
go i Środkowego Wschodu zo
stały podporządkowane tzw.
dowództwu sojuszniczemu.

Po -drugie — zaproponowa
ły, aby pozwolono rozlokować
na terytoriach tych krajów our

dzoz.iemskie siły zbrojne, tj.
eniglo^merykańskte siły, zbroj
ne.

Po trzecie — te cztery pań
stwa zażądały, aiby do dyepo-.
zycj 1 wspomnianego dowód®-
twa na terytoriach wymienio
nych .krajów oddano bazy woj
skowe, środki komunikacji
porty oraz inne urządzenia -i
wreszcie, -po czwarte, ażeby u-

słanowiono . łączność między
tym dowództwem a organiza
cją Moku atlantyckiego.

Czyż nie mamy tu do czy-
ntenia a działaniami agresyw
nymi, ® polityką agreąji',. ® -za
machem na niezaprzeczalne
prawo krajów Bliskiego 1 Śród
kowego Wschodu do prowa
dzenia swej samedztenpj po
lityki tnaródewej, ódipo\vjadia-
Jącej Ich własnym interesom?
Natleży .podkreślić, że realiza
cje planu utworzenia tzw. do-

na . środkowym
Wschodzie doprowadziłaby ni©
wątpttiwie do faktycznej oku
pacji krajów Bfiskiego i Środ
kowego Wschodu prze® woj
ska krajóiw będących org-aimza-
torami. bloku atlantyckiego,* pozycja ta szczególnie
przede wszystkim wc§feka USA przedstawicieli USA. 0>'cóż
i Anglii, jak również niektó- chodzi? Zdawałoby się, że gdy

się' stawia przed' sobą zadanie
znalezienia środków 1 dróg u-

reg-utewania nie-załatwionych

gtośct 12—15 tysięcy kilome
trów od tej strefy.

Wydarzenia na Bliskim ;1
Środkowym Wschodzie są .za
tem jaskrawą 4 wymowniejszą
od wszelkich słóvz ilustracją
charakteru tego systemu „ak
cji zbiorowych".

Prowadząc swoją politykę
pokoju 1 występując w.ielokiro-.
tnie w ONZ ® żądaniami poło
żenia kreau wyścigowi -zbro
jeń, iżakaziu broni atomowej,
zredukowania sił - zbrojnych
pięciu wielkich .mocarstw o

1/3, zakończenia agresywnej
wojny w Korei, zawarcia Pak
tu Pokoju — rząd radziecki
dowiódł, że pragnie gorąco
przyczynić się do utrwalenia
pokoju i walczyć ze wsizech
miar przeciwko groźbie nowej
wojny, przeciwko wszelkiej, a-

gresji. Oto dlaczego obracają
się w pył 1 proch wszelki o-

szczerstwa o Jakimś zagrć.że-
n".u krajów 'Bliskiego 1 Środ
kowego Wschodu, czy też ja
kichkolwiek Innych krajóiw
prze® Związek Radziecki,-któ
ry w rzeczywistości nigdy nie
zagrażał 1 nie zagraża żadne
mu krajowi.

Druga propozycja zawarta
w Iprojdkcie Irezolucijl iZSRR
polega na tym, eżeby zalecić
Radzie Bezpieczeństwa, zgod
nie zi artykułem 28 Karty, nie
zwłoczne zwołanie periodycz
nego '.posiedzenia dla. omówie
nia kwestii- podjęcia kroków,
które mogłyby zapewnić zli
kwidowanie obecnego napięcia
w stosunkach międzynarodo
wych i ustanowienie przyjaz
nych stosuników miedzy kra
jami.

Propozycja ta wywołała roz>

drażnieni®; by nie powiedzieć
więcej, ze strony przedstawi
cieli USA.

. Nie mogę też pominąć ol

strej i równie nieumotywowa-
nej odmowy, z jaką spotkała
się ze strony USA propozycja
rozpatrzenia na periodycznym
posiedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa kwestii koreańskiej. Pro

'..rytuj-e

1 Anglii, jak również niektó-
rydh lonnycih państw, w tej licz
bie talktch jak Australia 1 No
wa Zelandia,- leżących w odle-

(Dokończenie)
Terror okupanta i skrytobój

cze mordy nie zastraszyły jed
nak robotników 1 chłopów, któ
rzy wiedzieli, że jest partia,
która skupia wokół siebie
wszystkich, pragnących wolno
ści narodowej i sprawiedliwo
ści społecznej. Umocnieni tą
nadaie-ją t świadomi! zdrady
„rządu" londyńskiego, robot
nicy i chtopi coraz liczniej
gromadzili się pod sztandary
partiiii i Gwardii Ludowej.

W toku realizacji swych ha
seł, partia znalazła sprzymie
rzeńców na lewym skrzydle
RPPS oraz w radykalnym od
łamie ruchu chłopskiego, zgru
powanym wokół pisma „Wola
Ludu".

PPR, przyciągając do sie
bie masy pracujące, stała się
dla uciskanego narodu busolą,'
Wskazującą drogę do wyzwole
nia narodowego i społecznego
•— drógę bezkompromisowej
walki, drogę trudną, ale jedy
ną.

W swej deklaracji progra
mowej . z roku 1943 Komitet
Centralny PPR stwierdził:

„Wyzwolona, s-pod jarzma hi
tlerowskiego Polska nie będzie
i nie może być Polską sprzed
września 1939 r., w której ma
sy pracujące miast i wsi były
odsunięte od władzy, od decy
dowania o losach kraju i na
rodu...

Przyszła niepodległa, Polska
nie może być prywatnym fol
warkiem pasożytniczej, wstecz
nej i reakcyjnej warstwy, za

której rządy naród polski za
płacił najdroższą ceną, bo utrą
tą niepodległości..."

PPR już w początkach swe
go działania, w okresie oku
pacji! wykuwała sojusz robot-
ndczochłopski pod przewodem
klas-y robotinicizej i stawiała
przed chłopami zagadnienie
ziemi, wskazywała na folwarki,
które stały eię. punktami opo
ru dla NSZ 1 AK — grabież
ców i gnębtcielii ludu, wskazy
wała, że w Polsce Ludowej zie
mie folwarczne przejdą w ręce
chłopów i robotników rolnych.

PPR niestrudzenie uczyła
mesy pracujące, że tylko w o-

pa-roiu o Związek Radziecki

możliwa Jest prawdziwa nie
podległość , że tylko zwycię
stwo Armii Radzieckiej przy
nieść nam może wyzwolenie.
I dlatego też PPR uczyła bić
wroga na tyłach frontu, nisz
czyć jego komunikację i tran
sporty,, osłabiać jegp potencjał
wojenny, pomagając w ten

sposób Armii Radzieckiej z wy
oięsko bić wojska hl-tlerows-
kio

W roku 1943, kiedy Armia
Radziecka po zwycięstwie pod
Stalingradem niezmordowanie
gnała hitlerowców na zachód,
gdy w narodzię dojrzała na
dzieja rychłego wyzwolenia,
Polt-ka Partia Robotnicza po
stawiła na porządek dzienny
zagadnienie zdobycia władzy
ludowej i. rozszerzenia naro
dowego front-u walki- z oku,pan
tern. W końcu 1943 r. PPR

podejmuje historyczną inicja
tywę utworzenia przedstawi
cielstwa walczącego narodu
polskiego, zalążka przyszłej
władzy ludowej. W noc sylwe
strową z 1943 r. na 1944 r. z

inicjatywy PPR powstała Kra
jowa Rada Narodowa z Bole
sławem Bierutem jato jej prze
wodńiczącym na czele. W
skład KRN weszli: reprezentan
ci wszystkich demokratycz
nych kierunków poMtycznych
w Polsce.

Tow. Bolesław Bierut tak
mówt! o powstaniu KRN: „Pro
klamowanie Krajowej Rady
Narodowej było aktem rewolu
cyjnym, który zapoczątkował
nowy okres w walce klasy ro
botniczej i narodu. 'KRN łą
czyła walkę przeciwko najeź
dźcy hitlerowskiemu z icalką o

władzę polityczną dla mas pra
cujących, z Walką o nowy u-

strój społeczny...
Krajowa Rada Narodowa by

ła pierwszą formą współdzia
łania organizacyjnego i poli-
tyćznego wszystkich demokra
tycznych i rewolucyjnych sił
narodu pod przewodem klasy
robotniczej..."

Po powstaniu Krajowej Ra-

,d'y Narodowej, w całym kraju
i zaczęły tworzyć się konspira
cyjne wojewódzkie, powiato
we, miejskie t gminne rady
narodowe^

Na 10~lecie PPR

PolskaPartia Robotnicza
wyzwolenie narodowe i społeczne

Hilarff Chetchowąki
zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR

w walce o

Obok PPR-owców, lewico
wych działaczy z RPPS 1 ra
dykalnych ludowców oraz AL-
owców Wchodziły w skład rad
narodowych inne demokraty
czne organizacje oraz bezpar
tyjni, którz-y pragnęli szczęś
cie .1 wolności ojczyzny. Siły
demokratyczne i postępowe
walczące z okupantem wzra
stały coraz bardziej.

Niie mogły przeszkodzić te
mu ruchowi różne dywersje
ze strony Londynu, czynione
dla ®de®orientowanla społe
czeństwa, dywersje w rodzaju
„Rady Jedności", czy „Central
nego Komitetu Ludowego".

PPR tylko dlatego mogła
skupić; wokół siebie tak szero
kie masy członków i sympaty
ków, 'ponieważ w praktyce
swej realizowała marksistows
ko-leninowską linię, ponieważ
była inicjatorką ii organizator
ką soju6-zu robotiniczochłops-
kfiego pod kierownictwem kla
sy robotniczej.

Już w okresie okupacji w

KC PPR pod- przewodem tow.
Tomasza (Bolesława Bieruta)
prowadzono walkę j klapitulan
ctwem, oportunizmem i nacjo-
na-liistycznymii -koncepcjami,
które później skrystalizowały
się w -postaci gomułkowezczy-
zny, wówczas zaś znalazły m.

im. wyraz w próbie dogadywa
nia się ż CKL, stworzonym
przez reakcję jedynie dla dy
wersji I walki z Krajową Radą
Narodową. Próby te oznacza
ły, że odchyleńcy nacjonalis
tyczni chcą narzucić partiii. re
zygnację z walki o władzę lu
du na rzecz ent-ynaródowego
„rządu" londyńskiego, odstęp
stwo od klasowej rewolucyjnej
linii partii. Znamienne Jest, że

próby te zostały podjęte w

chwd'M, gdy dla wszystkich sia

imperialistycznego, o Polskę
rżec-żywiście suwerenną i nie
podległą.

Nastały dni, w których wła
dza ludowa pod kierownictwem
Polskiej Partii Robotniczej
przystąpiła do -realizacji swej
dziejowej misji.

„W oparciu o historyczne
zwycięstwo Armii Radzieckiej,
która zdruzgotała doszczętnie
tyranię okupanta hitlerowskie
go i uchroniła Polskę od inwa
zji imperializmu anglo-amery-
kańskiego — czytamy w uch
wale Biura Politycznego KC
PZPR — Polska Partia Robo
tnicza, współdziałając z pozo
stałymi stronnictwami demokra
tycznymi, zmobilizowała i po
prowadziła masy pracujące -do
walki o zdobycie i ugruntowa
nie władzy ludu pod przewo
dem klasy robotniczej".

. Pod kierownictwem PPR
władza ludowa, w nieustannej
walce ze zjednoczonymi siłami
reakcji, przeprowadziła refor
mę rolną, dzieląc ziemię ob-
szairniczą między chłopów bez
rolnych i małorolnych (. likwi
dując do końca cibszarnlctwo.

Polska Partia Robotnicza o-

degrała czołową rolę w walce
o wyzwolenie wszystkich ziem
Polski w oparciu o ZSRR, w

zdobyciu władzy przez lud pra
cujący, -pokierowała rewolucją
agrarną w kraju, ugruntowała
przewodnią rolę klasy robotni
czej, umacniała sojusz robotni
czo-chłopski. Na tej podstawie
masy pracujące przeprowadzi
ły pod

' kierownictwem PPR

likwidację wielkiego i średnie
go 'kapitału, unarodowienie

wielkiego 1 średniego przemy
słu, -transportu, banków i wiel
kiego handlu. W ten sposób
stworzone zostały potężne
dźwignie, niezbędne dla likwi
dacji odwiecznego zacofania
naszego kraju, dla odbudowy
i rozwoju gospodarki narodo
wej, dla zbudowania podwalin
socjalizmu.

Polska Partia Robotnicza
przewodź iła klasie robotniczej
i całemu ludowi w zaciekłej i
zwycięskiej walce przeciwko
wszelkim próbom, reakcji —

zarówno mikołajczykowekdej,
*jak wuerenewskiej, zarówno
band -podziemnych, Jak j re
akcyjnej hierarchii kościelnej
— w kierunku odbudowy ka
pitalizmu i władzy obszarni-
czo-fabrykanckiej w Polsce,
prżeciiwko próbom podporząd
kowania Polski imperialistom
amerykańskim i angielskim.
Pod-"kierownictwem PPR ma
sy ludowe Moczyły zwycięską
bitwę o odbudowę-^ gospodar
czą kraju, realizowały zwycię
sko plan’ trzyletni, wykazując
ogrom bohaterstwa i ofiarnoś
cią -kształtując nowy, socjalis
tyczny stosunek do pracy dla
dobra wyzwolonej ojczyzny.

Pod kierownictwem PPR
naród nasz w niezmiernie krót
kim czasie zagospodarował od
zyskane dzięki pomocy Związ
ku Radzieckiego rdzennie pol
skie ziemie na Zachodzie, łą
cząc je w Jedną: -nierozerwalną
całość z macierzą. Pc-d kierów
nićtwem PPR Władza luidowa
urzeczywistaiała kon&ek wen t-
nie szeroki program podnosze
nia' na coraz wyższy, poziom
dobrobytu -materialnego i kul
tury najszerszych rzesz naro
du,' skutecznie -opalizowała re
wolucję1 kulturalną w Polsce.

Okres lat 1944—1948 był

okresem doniosłych I prze-lomo
wych przemian w życiu naro
du polskiego i- nie było takich
przemian, nie było takiej dzie
dziny pracy państwowej, gos
podarczej, społecznej, kultura!
nej, w której masy ludowe nie
odczuwałyby codziennie kiero
wniczej, przewodniej roli Pol
skiej Partii Robotniczej. Wie
kopomne są jej zasługi przed
klasą robotniczą, przed -pracu
jącym chłopstwem, przed inte
ligencją, przed narodem. O-
g.rcmny jissb jej dorobek. Co
umożliwiło PPR odegranie tej
wielkiej roli?

„Polska Partia Robotnicza
odniosła swe historyczne zwy
cięstwa dzięki temu — głosi
uchwała Biura Politycznego —•

iż w działalności swej opierała
się na zasadach marksizmu-
leniniznui, na historycznych do
świadczeniach Związku Radzie
ckiego i WKP(b), ńa wielkich
ideach Lenina i Stalina. Pols
ka Partia Robotnicza zawdzię
cza swe zwycięstwa temu,
trzon kierowniczy partii toczył
niezmordowaną walkę z prawi-
cowo nacjonalistyczną grupą
Gomułki, na którą po klęsce
PSL i prawicy PPS liczył im
perializm ame rykańsko-ang iel-
ski. Jedynie przezwyciężenie od
chylenia prawicowo-nacjorialis-
tycznego ; unieszkodlhoienie
grupy Gomułki, jedynie na-jści
ślejsza współpraca z czołowa
partią międzynarodowego rewo

lucyjnego ruchu robotniczego
WKP(b) i oparcie się na his
torycznych uchwałach Biura

Informacyjnego Partii Komuni

stycznych i Robotniczych w

sprawie walki ze zdradziecką
kliką Tito, jedynie triumf za
sad marksizmu-leninizmu, któ
ry znalazł wyraz w uchiuałach
Plenum Sierpniowego KC PPR
w 1918 r. — umożliwiły Pols
kiej' Partii Robotniczej wyko
nanie wielkich stojących przed
nią zadań".

W pierwszej odezwie PPR

czytamy:
„Polska klasa, robotnicza mu

si przede wszystkim położyć
kres rozbiciu we własnych sze
regach. Tego zjednoczenia kla
sy robotniczej dokonać może
tylko bojowa partia robotnicza,

która z doświadczenia polskie
go ruchu robotniczego, z trady
cji walk wyzwoleńczych naro
du polskiego weźmie wszystko
to co czyste, zdrowe, co cenne,
a odrzuci co zgnile, co nie wy
trzymało próby życia".

PPR spełniła i- tę swoją mi
sję, doprowadzając do zjedno
czenia -polskiego ruchu robot
niczego na tych właśnie zasa
dach, na pcids-ta.wiie zwycięstwa
marksizmu-leninizm-u, na pod
stawie rozibicćia -prawicy PPS
i rozigromlenfa gomułkowszczy
ziny. . Historyczny akt zjedno
czenia ruchu robotniczego o-

gremmie wzmógł autorytet i si
łę c<dd-zi.alywan.ia klasy -robot
niczej w narodzie, pomnożył
siły kraju w walce o zbudowa
nie podstaw socjalizmu w Pol-

,ece, ipozwolił przyspieszyć wy
konani© planu trzyletniego,
rozpocząć ii pomyślnie realizo
wać wielkie dzieło planu sześ
cioletniego — planu uprzemy
słowienia/ i unowocześnienia
Pofciki. Wszyscy wiemy, jak
głęboko siągają przeobra
żenia, które dokonały się' , w

Polsce w ciągu trzech lat, któ
re minęły od Kongresu Zjed
noczeniowego. Z kraju o prze
wadze rolnictwa, z kraju zaco
fanego -pod względem gospo
darczym i kulturalnym przeo
brażamy się w kraj przodują
cego przemysłu, nowoczesnej

' tecihniiki-' i kultury.
Wielki i -bogaty jest doro

bek Polskiej Partii Robotni
czej. Klasa robotnicza, pracu
jący chłopi, inteligencja god
nie uczczą 10-lecie powstania
PPR, wzmagając walkę o wy
konanie naszych planów gos
podarczych, o dalsze spotęgo
wanie sił obronnych naszej
ojczyzny, o dalsze zacieśnienie
sojuszu fi przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim i całym obo
zem socjalizmu i pokoju. Ucz-
cimy 10-leciiie PPR, skupiając
jeszcze mocniej masy narodu
wokół kontynuatorki, wielkie
go dzieła PPR —■Polskiej Zje
dnoćzonej Partit Robotniczej
i jej przewodniczącego tow.
Bolesława Bieruta w narodo
wym froncie walki o pokój i
plan sześcioletni, o szczęście
i rozkwit naszej ojczyzny.
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Technikum Górnicze w Brynowie k. Katowic kształci około 1000 uczniów, przysztych pra
cowników przemysłu górniczego. — Na zdjęciu: wykładowca — absolwent Technikum Gór
niczego, L. Sobik, zapoznaje słuchaczy z działaniem przyrządów ratowniczych

CAF — fot. Nowosielski

Z zagadnień Konferencji Partyjnej w Olkuszu dl)

Poważne osiągnięcia i wielkie zadania

Doświadczenia Rad Narodowych
w walce o wykonanie zadań

Planu 6-letniego

Miezdrowe troski
Anootym., jakbytuwy

migać się od dotrzymania
umowy kontraktacyjnej.

Jak więc widzicie czytel
nicy, rngżna powiedzieć, że
ob. Niedzialowi kontrakta
cja spać nie daje. Taki tro
skliwy !

Szkodą itylko, że wyłącz
nie '

o własne „lewe" inte
resy. Należałoby wytłuma
czyć ob. Niedzialowi, że to

bardzo niezdrowe troski.

Możeby tak GRN wiMi-
'■cluszowicach bardziej uspo
łeczniła wygodnego biuro
kratę i bumelanta oraz na
uczyła go pracować w in
teresie gminy. To będzie
nie od rzeczy, tym bardziej,
że instruktor rolny jest a-

kurait po to, aby zajmować
się sprawami hodowli i

podnoszenia wydajności zie
mi w gminie.

Właśnie — w całej gmi
nie i to troskliwie.

I za to mu Państwo Lu
dowe płacił

JAN JEŻ

cych w terenie rezerw, wzro
stu wydajności pracy, racjona
lizatorstwa, (współzawodnic
twa, stosowania szerokich u-

sprawnień organizacyjnych 1

pełnej zasady socjalistycznego
oszczędzania.

Bogata praktyka 1 doświad
czenia Związku Radzieckiego
uczą nas, że organa wykonaw
cze terenowych Rad Narodo
wych tylko wówczas mogą na
leżycie wykonywać ciążące na

nich zadania budżetowe, kie
dy w codziennej swojej pracy
opierają się o szerokie masy
pracujące, kiedy potrafią zmo
bilizować udział szerokiego
aktywu społecznego i przy ich

pomocy wydobyć ina wierzch

rezerwy ukryte w gospodarce
jednostek, zadań 1 przedsię
biorstw budżetowych.

■Jednymi z wielu zagadnień
niedocenionych należycie przez
szereg terenowych Rad Naro
dowych Jest sprawa świadczeń

publicznych Iw naturze dają
cych niemało możliwości mo
bilizowania rezerw, a w prak
tyce naszego wykonawstwa
budżetowego niewykorzysta
nego w pełni przez wiele Rad

Narodowych.
Dziś świadczenia w natu

rze traktowane są Jako potrze
bna publiczna danina pracy
obywatelskiej, składana w

imię dobra społecznego, jako
jedna z form zespołowej,
świadomej, opartej na właści
wych przesłankach ekonomicz-

no-socjailnych, planowo zorga
nizowanej pracy, spełnianej w

interesie samych obywateli.
Z dużym uznaniem należy

podkreślić inicjatywę RADY
NARODOWEJ W WADOWI
CACH, która dzięki umiejęt
ności zmobilizowania miejsco
wej ludności do wykonania
przedterminowo i ponad nor
mę świadczeń w naturze może

poszczycić się Wykonaniem już
w III kwartale 1951 roku

planu Inwestycyjnego w 'akce
sie budowy 1 konserwacji dróg
powiatowych 1 gminnych w

115 proc.

Również przedterminowe
wykonanie w 100 proc, po
wyższego planu inwestycyjne
go może zanotować na swoim
koncie Powiatowa Rada Na
rodowa w Miechowie właśnie
dzięki zastosowaniu właści
wych metod mobilizacji tere
nowych rezerw wewnętrznych.

Nie mogą natomiast po
szczycić 6ię takimi, osiągnię
ciami inne Rady Narodo
we, co stanowi poważny brak
w ich pracy, bo przecież umie
jętnie wykorzystane świadcze
ni! a w naturze mogą rozwiązać
szereg .zagadnień lokalnych o

kapitalnym znaczeniu dla, go
spodarki terenowej. Dla przy
kładu wymieńmy chociażby ta
kie odcinki, jak budowa i u-

tirzymanle diróg, wykonanie 1

utrzymanie publicznych urzą
dzeń melioracyjnych, odbudo
wa 1 utirżymante budynków
gminnych i gromadzkich, za
gospodarowanie i zalesienie

nieużytków’, elektryfikacja wsi
i wiele innych.

Wystąpił u nas w ub. ro
ku szereg poważnych luk w

działalności Rad Narodowych
w realizacji planów gospodar
czych. Brak zainteresowani

-Rad Naród. 1 Komisji Resor
towych, wyrażający się zanie
dbaniami kontroli organizacji
pracy przy budowach prowa
dzonych prze-z Wydziały Ko
munikacyjne, doprowadził np-
do grubych opóźnień w zakre
sie wykonania tak istotnych
dla gospodarki narodowej
prac, jak .budowa mostów w

powiecie tarnowskim czy w

■powiecie dąbrowskim.
Brak (wnfiiMftwej' kontroli

nad organizacją pracy ze stro
ny terenowych Rad Narodo
wych wywołał duże opóźnfe-
m!e w tej dziedzinie również w

powiecie krakowskim i mie
chowskim. Wymownym przy
kładem takiego stanu rzeczy
jest niiedcprowadzenie na czas

linii! elektryczniej potrzebnej
do spawania przy budowie mo
stu w powiecie. miechowskim

(Szreniawa —■Czechy).
Na odwrót tam, gdzie tere

nowe Rady Narodowe pilnie
zabrały się z miejsca dó pracy
1 przygotowały należycie pla
ny zapewniając sobie termi
nową dostawę materiałów i

właściwą realizację wykonania
planów. — wyniki są pozytyw
ne.

Objawy pełnej Inicjatywy
w zakresie mobilizacji rezerw

wewnętrznych i właściwego
zrozumienia podejścia społe
cznego stwierdzamy w dziedzi
nie ochrony zdrowia. Zanoto
wać tu należy takie .pozytyw
ne rezultaty jak wybudowanie
ponadplanowo w ramach kre
dytów tegorocznego budżetu
VIII pawilonu dziecięcego w

Kobierzynie, utworzenie Sta
cji Pogotowia Ratunkowego w

Olkuszu, wybudowanie mimo
braku pełnych kredytów O-
środka Zdrowia w -Nowym Są
czu, dzięki zastosowaniu prze
myślanych oszczędności, uru
chomienie (ponadplanowe Po
gotowia Ratunkowego dla No
wej Huty, dzięki wzmożeniu

wydajności pracy pereonelu
Stacji Wojewódzkiej, wygo
spodarowanie pokrycia nia
zwalczanie epidemii Heine-
Medinia (w (kwocie 3.000.000

zł) dzięki zastosowaniu racjo
nalnej oszczędności 1 tym po
dobne.

Natomiast brak takiej ini
cjatywy obserwujemy w po
wiatach Dąbrowa Tarnowska,
Limanowa, Nowy Targ, Tar
nów.

W świetle powyższych roz
ważań i przykładów możemy
semokrytycznie stwierdzić wie
le jeszcze braków w naszej
codziennej gospodarce budże
towej.

Musirny ocenić ją krytycz
nie głównie z uwagi na niedo
stateczny wciąż jeszcze kon
takt terenowych Rad Narodo
wych z szerokimi masami pra
cującymi miast i wsi, na brak

dostatecznej mobilizacji re
zerw wewnętrznych społeczeń
stwa, niedostateczną kontrolę
wykonania zaplanowanych za
dań budżetowych.

Braki te widzimy z całą Ja
snością I musirny je -w roku
1952 naprawić.

E. MURDZENSKI

Podobnie jak wszystkie na
sze organizacje powiatowe,
organizacja partyjna w Ol

kuszu przyszła na swą III

Konferencję z niemałym do
robkiem politycznym. Dorotek
ten jest istotnie większy, niż
to było w okresie poprzednich
konferencji. Większy dlatego
przede wszystkim,. że żyjemy
w innym momencie historycz
nym, że zakończyliśmy już
drugi rok 6-letniiego planu bu
dowy .podstaw socjalizmu.
Większy i dlatego, oczywiście,
że organizacja olkuska wzmo
gła swą działalność 1 aktyw
ność, zwiększając tym samym
zakres swego politycznego 1

ideologicznego oddziaływania
na szerokie rzesze.ludności pra
cującej powiatu.

Stało się tak w związku z

mobilizacją Partii do walki o

wykonanie planu rocznego w

zakładach pracy, o wypełnie
nie zobowiązań gospodarczych
wsi oraz w związku z podję
tym ostatnio porządkowaniem
gospodarki partyjnej w toku

przygotowań do konferencji, w

czym niemałe zasługi położył
zorganizowany przez KP ak
tyw partyjny.

Na . tych właśnie trzech od
cinkach pracy posiada organi
zacja olkuska poważne osiąg
nięcia. Wymowniej niż spra-

v wozdanle KP potwierdzała je
(dyskusja na konferencji, która

tchnęła życiem fabryk 1 wsi,
wykazując m. In. naoc^iie po
ważny. wzrost ludzi wraz

z podniesieniem się poziomu
pracy partyjnej. Ale z tej jed
nocześnie dyskusji wyrastała
w słuchaczach świadomość —

jak wiele jest, jeszcze do zro
bienia na szeregu podstawo
wych odcinkach pracy organi
zacyjnej, uświadamiającej i

wychowawczej naszej Partii. •

Dobrze, że marny Już powa
żne osiągnięcia, trzeba ie jed
nak w pierwszym rzędzie u-

trwalić i pogłębić. I co waż
niejsze: nie powinny nam one

przysłaniać wielkich Ą odpo
wiedzialnych zadań, jakie przed
nami stoją. Wskazując ńa nie
jedną trudność naszej pracy,
dyskusja na konferencji mówi
ła jednocześnie ponrzez ży
wych ludzi o tym, jak nama
calnie wprost słuszna, jak ży
ciowo konieczna jest ta nasza

wielka i trudna droga, droga
postępu 1 rozbudowy naszych
sił, po której prowadzi naród

Nowe czasopismo

»Myśl
Filozoficzna**

Ukazał się 1—-2 numer

nowego kwartalnika. ,>Myśl
Fitozoficzna' ‘, centralnego
czasopisma filozoficznego w

Polsce.

Obszerny numer, obejmu
jący około 400 stron, o

twiera list Prezydenta RP
Bolesława BIERUTA do u-

czestoików I KNP, określa
jący zadania nauki polskiej
w dziele budowy socjaliz
mu. Znajdujemy dalej arty
kuły prof. Schaffa o aktual
nej sytuacji, na odcinku fi
lozofii! w naszym kraju,
prof. Ajdiukiewdcza na te
mat potrzeb L zadląń logiki,
prof. Kotarbińskiego o Bi
bliotece Klasyków Filozofii.
Prof. Chałastńśki porusza
zagadnienie metodologii ba
dań społecznych, prof.
Hochfeld pisze o przećiw-
stawnoścl matęrtial izmu hi
storycznego 1 socjologii bur

żuazyjnej. Karol Martę! o-

tnawia podstawowe zagad
nienia sojuszu robotniczo-

chłopskiego w związku z

wydaniem VII i VIII łomu
DZIEŁ STALINA w Języku
■podsikiim. Prace z zakresu

językoznawstwa reprezentu
je artykuł prof. Lewickiej,
występujący krytycznie
przeciwko idealistycznym 1

mechanicznym teoriom fo
nemu. Prof. Zonn omawia
ostatnie osiągnięcia ikosmo-

goniii radzieckiej. Wybitny
uczony radziecki prof. G.
S. Wasieckl pisze o Herce-

nlie, materialiście rosyjskim
1 rewolucyjnym demokra
cie. Bronisław Beczko zaj
muje się analizą poglądów
filozoficznych 1 społeczno-
politycznych prof. T. Kotar
bińskiego. Mieczysław Me
neli pisze o anitynaukowej
działalności Watykanu.

W dziale recenzji omó
wione zostały: praca ks.
Kłósaka ,,O materialiźmie

dialektycznym", praca prof.
Schaffa „O, narodzinach i

rozwoju filozofii marksi
stowskiej",' Glezermana \.,0
likwidacji antagonlstycz-
nych klas 1 budownictwie
komunizmu", Ru baszęwskie
go ,,Filozoficzne podstawy
nauki I. yy. Miczurina".
Numer zamyka sprawozda
nie z obrad Podsekcji Filo
zofii i Nauk Społecznych I

KNP.

niezwyciężona, marksistow
sko-leninowska nasza partia!

W świetle tej dyskusji chce

my omówić po krotce trzy za
gadnienia: walki o .postęp na

wsi, wzmożenia pracy wśród

młodzieży l rozbudowy szere
gów partii.

Wystąpienia delegatów od
tworzyły wyraźny obraz wzro
stu autorytetu partii na wsi w

rezultacie ostatnich akcji ma
sowych i linii klasowej, jaką
w nich zachowano. /

— Teraz ożywiła idę praca
W naszym komitecie — mówił
m. In. sekretarz KG Sławków
tow. Koslelskl — ludzie co

dzień przychodzą ze swymi
sprawami.

Wymownym przykładem
zmian jakie zachodzą na wsi

olkuskiej, jest gmina Skała.

Opowiedzieli o niej dwaj towa

rzysze: Tracz z egzekutywy
KM Olkusz, skierowany do

Skały na akcję jesienną ii

przedkonferencyjną, orąz mło
dy wiekiem, nowy sekretarz

miejscowego KG Wadas. Gdy
przeanalizowano tu ludzi 1 o-

kazało się, że są. w KG ludnie

obcy — usunięciu ich sprzeci
wił się jednak b. sekretarz
KG Boroń, podrywający autory
teł partii i w .gminie owym pi
jaństwem. twierdził on nawet,
że wtedy cała robót® w gmi
nie się rozwali... Za to gdy u-

sunfęto .go z szeregów partii!
wraz z tymi, których bronił —

przyszli do organizacji nowi

ludzie: chęć wstąpienia w sze
regi ipa.rtii.i_ zgłosiło 12 chło
pów. Atmosfera wyraźnie zmle
nila się na lepsze. W gminie
Skała, iz której 50 osób mło
dzieży chłopskiej - uczy etę
dziś na wyższych uczelniach,
plan skupu zboża wykonano
w 100 proc., ziemniaków w

200 proc. Corez lepiej postę
puje kontraktacja. Sekretarz
KG tow. Wadas w sposób rze
czowy dzielił się, z delegatami
konferencji pozytywnymi do
świadczeniami swej pracy, opo
władając m. ta. Jak ze statu
tem PZPR w ręku zakładeł no

we koła gromadzkie.
— Możemy wszystko zrobić

— oświadczył z przekonaniem
chłop z Solcy Stanisław SIo-
dek — jak tylko partia będzie
chciała dobrze pracować!

I piątego na jego terenie z

zaplanowanych J.70 świń za
kontraktowano już 115. Prze
wodniczący PRN w Żarnowcu
tow. Józef Jaros nawoływał.
al)y wiejskie organizacje par
tyjne nie żyły tylko doraźny
mi akcjami lecz poświęcały u-

wagę innym sprawom, przede
wszystkim sprawie najważniej
szej: przebudowie ustroju rol
nego — O tym samym mówi-
Ło również wilelu innych towa
rzyszy.

Postawienie w całej rozcią
głości zagadnienia wzmożonej
walki o spółdzielczość .produk
cyjną na wsi olkuskiej należy
do poważnych rezultatów kon
ferencji.

W dysk-usjl występowali
przedstawiciele wszystkich plę
ciu istniejących w powiecie
spółdiztelni produkcyjnych, o-

powiadając delegatom o osią
gnięciach swych gospodarstw,
o odpowiedzialnej roli 1 ofiar

Stalownicy hut śląskich
wzmagają walkę

o ^przedterminowe wykonanie planów
na pierwszy kwartał 1952 r.

Załogi stalowni hut ślą
skich przystąpiły ze wzmożoną
energią do realizacji zadań

trzeciego roku Planu 6-letnie
go. Dotyczy to zarówno stalo
wni, które przedterminowo
wykonały plany roczne, jak 1

tych załóg, które korzystając
z dotychczasowych doświad
czeń wzmagają wydajność,
aby wywiązać się ze swych
zobowiązań produkcyjnych.
Poważną rolę odgrywają co
dzienne narady wytwórcze o-

ra.z pomoc i opieka Organi
zacji partyjnych i Rad Za
kładowych.

Stalownicy huty „BATORY"
przekraczają codziennie, po
cząwszy od pierwszego dnia

produkcji w bieżącym mie
siącu, swoje plany dzienne oci

3 do 5 procent i zapowiadają
jeszcze większą wydajność z

chwilą pełnego uruchomienia

pieca martenowskiego, który
oddany był do remontu. Pra
cownicy przedsiębiorstwa re
montowego „KOKSOBUDO-
WA“ skrócili' okres remontu

o 22 godziny. Dzięki temu

stalownia huty „Batory" bę
dzie mogła wyprodukować o

dziesiątki ton stali więcej, a-

niżeli dałaby przy normalnym
przebiegu prac remontowych.

Do dnia 6 bm. włącznie
stalownicy „Batorego*1^ prze
prowadzili już 10 wytopów
przyspieszonych oraz 3 wyto-

Województwo
krakowskie

weszło w fazę silnej in
dustrializacji, której

najważniejsze etapy to budo
wa Nowej Huty, Kombinatu
w Dworach, Elektrowni w Ja
worznie i szeregu innych bu
dów ciężkiego przemysłu.

W roku trzecim realizacji
Sześciolatki stoją przed nami
nowe napięte zadania, których
wykonanie pociąga za sobą ko
nleczność pełnej aktywizacji

.Rad Narodowych w tej dziedzi
nie. Główną rolę Rad stanowi
tu Ich udział w realizacji pod
stawowego planu finansowego,
jakim jest budżet.

Rady Narodowe pracując
na podstawie innego, radykal
nie zmienionego systemu bu
dżetowego zyskały nowy oręż,
który Jest jedną z .potężnych
dźwignU dyktatury proletaria
tu w walce o zbudowanie spo
łeczeństwa socjalistycznego 1

.którego jednym ze szczegól
nych zadań, jest pomoc w mo
bilizowaniu ińas pracujących
do wałki o wykonanie Wiel
kiego Planu Sześcioletniego.

Mamy w woj. krakowskim

pewne osiągnięcia w realizacji
zadań budżetowych, ale .było
by rzeczą niesłuszną twierdzić,
‘te wyniki zeszłoroczne pracy
Rad Narodowych w dziedzinie

.wykonawstwa budżetu były już
■całkowicie .wystarczające dla

potrzeb obecnego okresu,
i Wyniki, wykonania budże
tów terenowych nasuwają spo
strzeżenie, że Rady Narodowe
nie umiały zmobilizować na

niektórych odcinkach działal
ności szerokich mas na rzecz

coraz to pełniejszego i lepsze
go wykonywania planów go
spodarczych 1 finansowych.

Stąd z kolei wynika wnio
sek, że w roku bieżącym mu-

simy szybko dzielić się włas
nymi dobrymi doświadczeń la -

ml w tej dziedzinie.

Źródłem naszych poczynań
w tym względzie będą zaś

przede wszystkim doświadcze
nia radzieckie, gdzie w ciągu
34 lat wypracowane zostały
liczne i doskonale formy wią
zania codziennej pracy Komi
tetów Wykonawczych z szero
kimi masami reprezentowany
mi w Radach Delegatów Ludu

Pracującego w ZSRR, gdzie
dzięki temu powiązaniu po
wstają olbrzymie możliwości

wykorzystania wszelkich tkwią

Instruktor rolny PSR w

gminie Mikluszowice ob. A-
dam Niedziel lubi spokojne,
ciche życie, bez wstrząsóio i

kłopotów.
Wobec tego Adam Nie-

dzial nie wytyka, nosa poza
swoje biuro. W biurze ob.
Niedziała jest tak zacisznie,
cieplutko, a na skutek za
miłowania instruktora do

samotnych rozmyślań, chło
pi dawno odzwyczaili się od

przychodzenia doń po pora
dę czy instruktaż. Podobno

gadają między sobą, że ten

instruktor wcale nie dba a-

ni o hodowlę, ani o wysokie
plony w gminie.

Ale to chyba nieprawda,
bo na przykład gdy Nie
dziel przymyka oczy na po
południową, drzemkę w swo

im przytulnym biurze, to od
razu widzi bujne zboże na

zołasnych 5 ha i te swoje
trzy tuczniki, i te sześć tu
czników swojego brata... I

troszczy się, myśli, marzy.
0 czym?

nej pracy kobiet w spółdziel
niach, o swych zwycięstwach
w walce z knowaniami miejs
cowego kułactwa, o wyraźnym
wzroście zainteresowania oko
licznych chłopów życiem i po
stępami spółdzielni Md. Do-

. świadczeni już dziś pionierzy
walki o .postęp wsi olkuskiej,
przemawiając z całym poczu
ciem słuszności sprawy, któ
rej bronią, nawoływali delega
tów, aby w każdej organizacji
g.rcmadizkiiej powstało kolo za
łożycielskie.

Głęboki oddźwięk znalazło
na konferencji wystąpienie -de
legatki, nagrodzonej złotym
Krzyżem Zasługi, członkini

spółdzielni produkcyjnej Łob
zów, tow. Marianny Haberko.
W prostych słowach tej star
szej kobiety brzmi duża siła

przekonania. Mówi ona:

„Nazywają nas „kołchoź
nikami" — a choćby nawet

I .tak?! Czy źle byłoby, gdy-
byśmy takie mieli życie, jak
mają kołchoźnicy? Ale na

pewno i my do tego dojdzie
my. Będziemy mieli swoją-
piekarnią, pralnię, ochron
kę, przedszkole — my też

możemy -żyć lepiej!
Do spraw, z którym! dotąd

nie dala sobie rady olkuska

organizacja partyjna (jak wie
my, dotyczy to 1 szeregu In
nych organizacji), należy spra
wa pracy' wśród młodzieży. O

tym, Jak duże są jeszcze braki,
na tym odcinku mówiła chyba
większość delegatów konferen
cji. Wyróżniło się w tym szcze

golnie wystąpienie sekretarza

jednej z oddiz. org. .partyjnej
Emalierni w Olkuszu tow. Bar-

czykowej, nacechowane szczep
rą i rozumną troską o mło
dzież. O dużym zaniedbaniu

. pracy z młodzieżą w PGR-ach
mówił mechanik zespołu Udóż,
tow. Syguła. Liczne 1 wi
docznie słuszne były skargi na

złą pracę Zarządu Pow. ZMP,
na brak świetlic w terenie Htp.
Toteż wydaje się nam niesłu
szne, że zgłoszona przez Ko
mitet Powiatowy uchwała,
przyjęta w zasadzie przez kon

ferencję, zbyt mało uwagi,
zwróciła na zagadnienie pracy
z młodzieżą, zwężając je tylko
do sprawy opieki nad aktywem
ZMProwsklm.

Szereg danych i meldunków

wskazuje jednocześnie na to,
że młodzież w powiecie .rośnie,
że opieka nad nią daje zawsze

joożądiane rezuiltaty. 'Tak więc
w toku akcji jesiennej przyję
to w szeregi partiii 36 czoło
wych ZMP-owców (5 w jednej
tylko .gminie Sławków). Tow-
tow. Jaros ii Słodek opowiadali
o szczególnie aktywnej .posta
wie ZMP-owców z gminy Żar
nowifec w toku odstaw zbioro
wych zboża i kontraktacji trzo

dy chlewnej. W świetle tych
faktów tym bardziej słuszne

były wskazania tow. GABA
RY, że toczącą się ostrą walkę
między nami a wrogiem klaso
wym — o dusze młodzieży mo
że i musi partia nasza, wygrać.
Zadaniem każdego członka

partii, każdej .instancji pa-rtyj
nej jest opieka nad młodzieżą,
wnikliwe zbliżenie się do niej,
a nie ostra krytyka, nie .potę
pienie. Należy również lepiej

py szybkościowe. Dalsze upo
wszechnianie wytopów przy
spieszonych i -szybkościowych
pozwoli załodze stalowni huty
„Batory" w jeszcze większym
stopniu przekraczać dzienne

plany produkcyjne.

W Lublinie powstaje nowoczesna piekarnia, jedna z największych w Polsce. Na zdjęciu:
ogólny widok budowy. CAF — fot. Wierucki

zaopiekować się nauczyciels
twem. Wiele mówią przykłady
wyróżniających się w produk
cji brygad młodzieżowych.
Młodzież lubi pracować z per
spektywą — stwierdza tow.

Gabara — trzeba więc dać Jej
tę perspektywę!

Jeszcze o sprawie wzrostu I
składu socjalnego organizacji
olkuskiej. Jak podaje sprawo
zdanie Komitetu Powiatowe
go, w ciągu ostatnich 9 mie
sięcy .powiatowa organizacja
partyjna wzrosła o 11 proc.
Posiada ona w swym składzie
dość poważny procent robotni
ków — 59,2 proc., których li
czba w ciągu ostatniego okre
su poważnie zwiększyła się. W
rezultacie tego, że^napływ chło

pów do partii był stosunkowo

powolniejszy, stosunek procen
towy chłopów w składzie so
cjalnym organizacji obniżył
się o 1,5 proc. 1 wynosi obec
nie okrągłe 23 proc. Prawie
tez zmiany .pozostaje procent
pracowników umysłowych.

Mimo napływu robotników
do partii nie słychać było na

konferencji o tym, aby organi
zacje podstawowe otaczały o-

-pfieką licznych w zakładach ol
kuskćch przodowników pracy
i racjonalizatorów — w celu

pozyskania dla partii tych,
którzy sfj najbardziej tego go
dni. Jednocześnie, .jak przy
znał to w referacie I sekretarz
tow. Skóra, organizacja par
tyjna w ostatnim Okresie nie
biła się o pozyskanie w szere
gi partii aktywiistów wiejskich
1 przodujących chłopów-patrto-
tów. którzy pierwsi, wywiązali
się ze swych obowiązków wo
bec państwa.

Sekretarz KW tow. Gabara

wskazując na to, że uporząd
kowanie gospodarki partyjnej
nie jest jednorazową kampanią
lecz jednym z odcinków naszej
nieustającej walki o bolszewi-

zację partii omówił również

zagadnienie rozbudowy szere
gów organizacji partyjnych. —

Organizacji partyjnej, która

Spełniły się marzenia
Marii Ferdek

lężkle było dzieciństwo
Marii Ferdek, córki for

nala dworskiego z gromady
Karniowlcc, pow. Kraków.

W trudnych warunkach ży
ciowych spędziła młodość.

Jej rodzice, będący na łasce
dziedzica pracowali oidi świtu
do nocy, aby zarobić na

utrzymanie rodziny. Kiedy
któreś z rodzeństwa dorasta
ło, a było ich pięctoro, nie

było innej możliwości, jak
tylko pójść do dziedzica
i prosić o pracę. W nędzy
i ciemnocie żyła aż dó wy
zwolenia. NieJ miała możliwo
ści, podobnie jak i setki ty
sięcy Innych dzieci robotni
ków 1 chłopów w Polsce
kształcenia się.

Dopiero rok 1945, wyzwo
lenie Polski przez Armię Ra
dziecką 1 objęcie władzy
przez rząd ludowy, zmienił

życie rodziny Marii Ferdek.
Z reformy rolnej ojciec otrzy
ma! 3 ha roli. Tę ziemię,

nie ma dopływu — mówił słu
sznie toy. Gabara-— grozi
oderwanie się od mas, zamia
na w sektę i rozkład. Na wsi

pilnym zadaniem jest faktycz
na, a nie tylko deklaratywna
likwidacja „białych plam",
czyli, licznych jeszcze w po
wiecie gromad bez organizacji
partyjnych, oraz pozyskanie
dla partii nowego aktywu wiej
skiego, który wyrósł w gmi
nach i gromadach.

Konferencja w uchwale

swej nakreśliła słusznie po
myślany plan rozbudowy sze
regów Partii. Punktem honoru

całej olkuskiej organizacji
partyjnej winna być .teraz wal
ka o jego realizację zgodnie
z wysuniętym przez, uchwalę
hasłem: W każdym zakładzie

pracy, w każdej gromadzie 1

gminie — organizacja partyj
na, złożona z .najlepszych,
przodujących obywateli!

W zakończeniu chcemy po
witać z .uznaniem jedno z po
stanowień uchwały Konferen
cji, która zobowiązuje: l)i ko
respondentów robotniczych i

chłopskich oraz Instruktorów

etatowych i nieetatowych KP

(należało by dodać: i sekreta
rzy KP!) do pisania korespon
dencji i artykułów do prasy
partyjnej, w pierwszym rzę
dzie do „Gazety Krakowskiej",
2) Komitet Powiatowy do na-

tychmlastowego rozpatrywan ia
i analizowania ukazujących się
w prasie krytycznych materia
łów — i wyciąganiu stąd wła
ściwych wniosków.

Sct6łe wykonanie tych po
stanowień, które rozszerzyć na
leży na wszystkie organizacje
partyjne województwa, przy
czyni się do podniesienia po
ziomu S głębszej więzi organu
prasowego KW z masami pra
cującymi, przyczyni* się do

szybszego wykonania wielkich
zadań stojących przed całą na
szą partią w trzecim, decydu
jącym roku planu socjalistycz'
nego budownictwa.

M. MINKOWSKI

którą obrabiał przez 16 lat
dla jaśnie pana Skrzyńskiego,
teraz uprawia dla siebie.

A Maria? Rozpoczęła sa
modzielną pracę, podobnie
jak i dwaj jej bracia, w

PGR. Następnie, w drodze
awansu społecznego objęła
pracę w Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska", później w

GS-ie. Zarząd GS, widząc jej
(zainteresowanie Spółdziel
czym Ośrodkiem Maszyno
wym, zaproponował jej obję
cie stanowiska kierownika
SOM. Maria Ferdek marzyła
o samodzielnym stanowisku
— ale przed objęciem tej
pracy, zawahała się. Rodzice,
koleżanki 1 koledzy ż koła
ZMP odradzali: „pi-aca odpo
wiedzialna, zastanów się co

robisz". W gromadzie ludzie
mówili: „zwariowała, dziew
czyna, gdzie jej do maszyn".
„Ale — jak nam powiedziała
Maria — postanowiłam, że mu
szę zwyciężyć. Pracę przyję
łam i jestem z niej zadowolona.
Plany roczne wykonuję w 100

procentach, nawet je przekra
czam. Okazało się, że kobieta
równie dobrze jak mężczyzna
potrafi pracować przy ma
szynach."

Ob. Maria Ferdek istotnie

pracę swą wykonuje należy
cie ku zadowoleniu, tak rol
ników jak i przełożonych.
Jako chłopka zna dokładnie

potrzeby rolników, wie jak
walczyć z trudnościami. -Pro
wadzi' ona nieugiętą walkę o

przebudowę zacofanej gospo
darki na wsi. W. B.
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Rady Narodowe ulepszą swą pracę
o

'

w oparciu o doświadczenia

0 akcji jesiennej w ubiegłym roku Styczeń

obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie

W dniu 11 bm. odbyło się pierwr~e w bieżącym roku posiedzenie Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie. Po zmianach osobowych w składzie WRN i po

szczególnych komisji na stanowisko zastępcy WRN powołano tow. St. Gołdyna. Na
stępnie przystąpiono do kolejnego punktu porządku dziennego. Sekretarz WRN tow.

Antoniszczak złożył sprawozdanie z pracy Rad Narodowych w akcji skupu zboża i

kontraktacji trzody chlewnej na terenie woj. krakowskiego.

W realizacji akcji skupu
zboża, ziemniaków, wywiązy
wania .etę ze zobowiązań pie
niężnych wetoo państwa oraz

kontraktacji trzody chlewnej
Rady Narodowe miały poważ
ne i odpowiedzialne zadania.

Początki były trudne. Po
pełniono wiele błędów. Wróg
klasowy na wsi częstokroć
przeszkadzał w pracy agita
cyjnej członków Gminnych
Rad. Narodowych czy Komisji
Roinictwa t Leśnictwa. Wy

z 12
Sobota

Praca
Ośrodka Szkolenia

Partyjnego
tf 14 do 19 1.1952 r.

14. I. 1952 R. GODZ. 17

Seminarium z Wykładowcami
kursów II stepnip z KD Zwierzy
niec i KD Podgórze.

TEMAT: „PPR — na czele wał.
ki przeciw hitlerowskiej okupacji,
o wyzwolenie narodewe I społecz
ne" (W przygotowaniu cię do se
minarium należy wykorzystać
materiały z „Gazety Krakow
skiej").

16. I. 1952 R. GODZ. 10

Seminarium z Kier. Grup Se
minaryjnych dla wykładowców
kursów II stopnia z KP, KM

i KD.

TEMAT: 1) „PPR — na czeto

walki przeciw hitlerowskiej oku.

pacji, o wyzwolenie narodowo i

społeczne"; 2) „imperializm ame
rykański wróg Polski i wróg
ludzkości".

BIBLIOGRAFIA: J. Stalin —

„Historyczno źródła Leninizmu

(Zagad. Lenin. (Str. 11—15.); B.

Bierut — „Walka narodu o pokój
i Plan 6-letni. (VI Plenum ICC);
L. S. Seria — Referat wygłoszony
w Moskwie ku czci 34 rocznicy
Wielkiej Rewolucji Październiko
wej. („Trybuna Ludu" z dnia

8. XI. 1951 r.).

17. I. 1952 R. GODZ. 19

Seminarium z Wykładowcami
Szkół Wieczorowych z KP, KM i

KD.

TEMAT: 1) „PPR - na czele

walki przeciw hitlerowskiej oku
pacji, o wyzwolenie narodowe i

społeczne";. 2) „Jak robotnicy i

chłopi polscy walczyli przeciw
l.-apitalistycznc-obszarniczym rzą
dom wstecznictwa i zdrady naro
dowej". Część II, III i IV.

działy finansowe nie wypełni
ły swoich zad* ń, zbyt nieśmia
ło lub nawet w ogóle nie przy
pominając podatnikom o ich

obowiiążkaeh.
Dzięki jednak ofiarnej pra

cy zwłaszcza robotniczych e-

kip agitacyjnych, wiele trud
ności pokonano. Stopniowo
zmniejszał eię wpływ epekulan
ta na wsi. Podstawowa masa

chłopska poparta politykę so
juszu robotniczo-chłopskiego i

Wywiązała się ze swoich zobo
wiązań.

Żdajemy eoble sprawę z

przyczyn trudności na rynku
zaepatirzeniowym miast — dzle

je się to na skutek szybkiego
rózrestu przemysłu, wzrostu

klasy' robotniczej i faktu, że

przemysł nasz rozwija się po
tarze socjalistycznym, rolnic
two zaś głównie po indywidu
alnym.

Na ostatnim posiedzeniu
WRN radni uchwalili aktyw
nie współpracować w akcji
propagandowej w terenie, dia

tym lepszych wyników plano
wego skupu ziboża i kontrak
tacji trzody chlewnej. Z kolei

zpbfcimlązenle to podjęto na po
siedzeniach Powiatowych 1
Gminnych Rad Narodowych.
W ten sposób wciągnięto cło

pnecy cały aparat jednolitej
Władizy ludowej. ■

Jak bardzo ważne było to

zagadnienie świadczą dzisiaj
wynikli skupu zboża w poszczę
gólnych pcwiiatozh 1 gminach.
Wszędizie tern gdzie Rady Na
rodowe dorosły db swoich za
dań. cd początku żyły tym za
gadnieniem, wyniki są zadowa
le.jące. I odwrotnie, tam gdzie
pracy członków Rod Narodo
wych nie było, gdzie brak by
ło współpracy z Partią, ekipa
mi agitacyjnymi, fołtyeim:,
gdzie nie było należytej kon
troli — wszędoie tam plan nie
został wykonany.

Najwymowniejsze są przy
kłady, zestawia iące dobre po
wiaty Jak Kraków 1 Bochnia
ze złymi — miechowskim i dą
browskim.

Minio podejmowania w tych
powiatach na posiedzeniach
PRN lub GRN uchwał, radni
nie okazywali taiklego zainte
resowania sprawą skupu i kon
traktacji jakby należało. Za
mało uwagi poświęcono wro
giej propagandzie i plotkom
kułackim. Nie zajęto się jak
należało sprawą podatków, pie
niężnych, nie rozpatrywano
masowo napływających zaża
leń. Był cały szereg przykła
dów złej pracy sołtysów i prze
wodniczących PRN t GRN o-

raz poszczególnych korniej,! co

podrywało autorytet władzy lu

dowej. Oczywiście tego rodza
ju stan rzeczy nie mógł wpły
nąć dodatnio na całokształt

akcji skupu i kontraktacji.
Zupełnie inaczej rzecz się

przedstawia w irewlecte kra
kowskim czy bcclfeńskiim. Pre

zydlum WRN i podległe mu

PRN 1 GRN od pierwsrej
chwili śledżiły przebieg walki

klasowej na węd I dawało opar
cie. bleidniakom. Tutaj praco
wano z aktywem gromadzkim,
radni uczestniczyli w zebra
niach gromadzkich, a> także in-

, dywidualnie przekonywali o-

i parnych o ich obowiązkach i
1 o korzyściach płynących z ter

minowego 4 przykładnego wy
wiązania się ze zobowiązań
wobec gaństwa.

I

19. I. 1952 R. GODZ. 10

Seminarium z Kier. Grup semi
naryjnych dla wykładowców I

stopnia z KP, KM I KD.

TEMAT: 1) „PPR — na czele
walki przeciw hitlerowskiej oku

pacji, o wyzwolenie narodowo
i społeczne", 2) „Brdujcmy pod
stawy socjalizmu w Polsce". Część
IV,ViVI.

wobec państwa.
Na przykładzie tych powia

tów wszystkie pozostałe po
winny odnaleźć u siebie cle-
dcciągnięeia j 1 braki i napra
wić je.

Spośród uwag Komisji Rol
nictwa i Leśnictwa na specjal
ne, podkreślenie zasługują wnio
ekd, zalecające jak najwcześ
niejsze przygotowanie się do
siewów wiosennych, prawidło
we rozprowadzenie zboża siew

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

X

nego i nawozów sztucznych,
odpowiednie zorganizowanie
pctnccy sąsiedzkiej i wyretnen
towanle maszyn rolnych w

POM-e.oh.
Jeśli te wszystkie warunki

zostaną wzięte poi ir.wigę i
zachowane, z pewnością rok
bieżący będoie -rokiem pełnych
sukcesów.

Na tym zakończono przedpo
Miniowe obrady. Tematem o-

brad pcpcłudniowych było za
gadnienie walki z analfabety
zmem. I. Z.

Teatry:
Sobota'

J, Słowackiego —

„Alkad z Zalamei"
— godz. 19.

Stary Teatr — (du
ża sala) „Eugenia
Grandet" — godz.
19; (mała sala).
„Mirandolina" —

godz. 18.15.

Rapsodyczny „Akto- •

rzy w Elzynorze"
godz. 19.15.

Młcdcgo Widza —

„Warszawski wo
dewil" — godz.
19.15.

Groteska — „Baśń
o pięciu braciach"

godz. 17 .

Kina:
Wolność: „Wschod

nie zaloty", godz
16, 18, 20.

Uciecha

Apollo:
godz.
20.30 .

Wanda

15.45,
Sztuka:

godz.
20.15.

Młoda Gwardia —

„Śmiali ludzie" —

godz. 15.30, 17,39,
19.30 .

Warszawa: „Skandal
w .Glochemerle",
godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Przyjdą
nowi bojownicy"
— godz. 19.

Nowa Huta: „Zwa
riowane lotnisko"
godz. 18, 18, 20.

Dworcowe: „Teatr
zwierząt" od 16
do 4 rano.

Programy dla dzle.
ci:

— nieczynne
„Hamlet",

15, 17.50,

„Alarm" —

18. 20.15.

„Sumienie'
15.45, U

Apollo — godz. 10,
11. 12, 13.

Wanda — godz. 10,
11, 12, 13.

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211,12 udziela:

Al przez całą dę.
&ę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło,
żniczych: B) w go
dzinach od 20 do 8:
w zachorzeniach
dziecięcych.

Apteki:
Szczepańska

Karmelicka 23, Din.
ga 88, Lubicz 7,
Krakowska 19, Die
tla 76; Borek Fatąc-
ki, Główna 344, Ko
ściuszki 18.

Ghożn&z noworoczne

Wesoło bawią się dzieci na tradycyjnych choinkach noworocz
nych. Tym. bardziej, że poza. Dziadkiem Mrozem, obdarowu

jącym je książkami i łakociami, w ramach „choinek" przy
gotowane są także inne atrakcje. Oto dzieci w szkole TPD
w Oleandrach z wielkim zainteresowaniem śledzą przygody
„Czerwonego Kapturka" na ekranie teatrzyku chińskich cieni.

Łańcuch prasowy
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
59 cdajcmy dalszy ciąg meldunków o składkach i nazwaniach, Ja-

® kia napływają do naszej redakcji w związku z zainicjowanym

Co to są i jak pracuję
rcbotnkzc-iiiżyfflierskie brygady racjonalizatorskie?

por. 1513), które jest trau-'

Uwaga Krowodrza
Wdniu14.L1952r. o

godz. 16.30 w eall KD PZPR
Krowodrza przy ul. Juliusza
Les 18, II ,p. odbędzie cię na
rada robocza .przewodniczą
cych Rad .Zakładowych i Miej
scowych, oraz kolporterów za
kładowych i szkolnych prasy
partyjnej podst. org. part.,
młodzieżowej, ZMP, związko
wej 1 TPPR. Obecność bez
względnie obowiązkowa!

Komunikaty
WYSTĘP Ewy Bandrowąkiej-

Turskiej, który miał odbyć się
dnia 12 bm. nie dojdzie do skut
ku z powodu choroby artystki.

PORADNIA Wycliowawczo-Le-
cznicza UJ, ni. Manifestu Lipco
wego 13/111, przyjmuje po feriaeh
zimowych codziennie z wyjątkiem
sobót, od 15-18 we wszystkich trud
nościach, wychowawczych na tere
nie domu i szkoły.

WYSTAWA pejzażu otwarta zo.

stanie w niedzielę, dnia 1,3 hm. o

, godz. 11 -tej w Domu Plastyków,
ul. Łobzowska 3.

NAJNOWSZE źródła ó pocho
dzeniu i twórczości Wita Stwosza
— odczyt, na ten temat wygłosi
dr B. Przybyszewski na zebraniu
Tow. Miłośników Krnkowa w dniu
14 bm. o godz. 118.30.

I

Jak powstały brygady
racjcnalizaterakie

Rozwój masowego ruchu
wynalazeccścl pracowniczej
przejawia eię nie tylko w

stałym zwiększaniu się Koś
by zgłoszonych I zrealizo
wanych projektów recjena-
lizatorsilelch, ale również w

powstawaniu coraz tó no
wych form organizacyjnych
mających na celu wykorsy-
otanie twórczej myśli racjo-
nalizetorów- w sposób naj
bardziej przydatny. dla go-
spodarki planowej.

Wszystkie te formy or
ganizacyjne zdążają w jed
nym kierunku: skierować

myśl raojonak zatorów na u-

euwanie trudność'!, jakie ma

dany zakład w wykonywa
niu swych zadań piano-'
wych.

Początkowo racjonaliza
torzy zgłaszali projekty,
które nasuwały się im na

myśl przeważnie na ich od
cinku pracy. Równocześnie

bywały problemy ważne
dla całego zakładu, które,
często utrudniały, lub na
wet uniemożliwiały wyko
nanie planu, jednak pozo
stawały one nierozwiązane,
mimo że projekty racjona
lizatorskie mogłyby te tru
dności usunąć.

Postanowiono wtedy, że
kierownictwa zakładów pra
cy w porozumieniu z- klu
bami technik! i racjonaliza
cji będą wyszukiwać i usta
lać- weeystkie trudności pro
aukcyjne, która mogłyby
zostać usunięte drogą odpo
wiednich projektów racjo-
rjsiliizatersklch. Trudności te

opisana przez kierownic
twa zakładów pracy będą
stanowić tematy do napraw
nień poddawane racjonali
zatorom do rozwiązania.

W ten sposób przez za
kładową tematykę uspraw
nień zwracano uwagę racjo
nalizeitorów na zagadnienia
najważniejsze dla wykona
nia planu. Tak powstała
wyższa forma organizacyj-

. na ruchu wynalazczość,: pra
cowniczej — wynalazczość
kierowana.

Gdy pewne problemy,
trudności produkcyjna poja
wiały się nie tylto w Jed
nym zakikdzie pracy, lecą
były charaikteryśiyćcine ’dła
całej branży, wtedy powsta
wały tematyki branżowe o-

pracowywoae przez cantrał-
ne zarządy lub ministerst
wa, a podawane do wiado
mości pracownikom wszyst
kich zakładów danej bran
ży.

Zarówno tematyki zakia*
dewe jak i brfenżowe za
wierają problemy poważne,
a co za tym Idzie na ogól
niełatwe do rozwiązania.
Poszczególni racjonalizato
rzy czy to robotnicy, czy
też pracownicy inżynieryj
no-techniczni przy samo
dzielnym rotiwlązyweniiu
tych problemów mtraf-tah
na poważnie trudności. Ro-
botnitom często brak było
głębszej wiedzy technicz
nej, inżynierom — długolet
niego doświadczenia bezpo
średnio przy warsztacie
pracy. Okazało się, że naj
lepsze wyniki daje praca
zespołów składających się z

robotników i pracowników
łnżynteryjno-technicmych.

W ten sposób powstała
nowa, wyższa forma organi
zacyjna ruchu wynalazczo
ści pracowniczej — robotni-
czotnżynierakie brjr-gady
racjonalizatorskie.

'

W celu zapewnienia bry
gadom racjonalizatorskim
jak najlepszych warunków

pracy i należytej opieki ze

strony kierownictwa zakła
du pracy. Przewodniczący
Państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego wy
dał dnia 15 grudnia 1951
r. Zarządzenie w sprawie
robotniczo - inżynierskich
brygad racjonalizatorskich
(Monitor Polski Nr A-104

cyjnej zakładu pracy, na

której terenie ma opraco
wać i zrealizować projekt
racjonalizatorski.

Opracowania i wprowa
dzenia projektu racjonaliza
torskiego do produkcji do
konuje brygada zasadniczo

własnym! siłami w godzi
nach pozasłużbowych.

Do realizacji projektu w

racie koniecznej potrzeby
członkowie brygady mogą
być zwolnieni cd swych za
sadniczych zajęć, lub też
kierownik zakładu może

przydzielić do pomocy bry
gadzie innych pracowni
ków, którzy wykonują pra
ce przy realizacji projektu
w ramach swych normal
nych zajęć.

Po opracowaniu projektu
brygada racjonalizatorska
zgłasza go do komórki wy-
naiazczośct zgodnie z prze
pisami o wynalazczości pra
cowniczej. Również według
tych przepisów projekt zo-

steje przyjęty do wykorzy
stania. Dopiero po przyję
ciu projektu brygada wyko
nuje prace kiónieczine dla

wprowadzenia projektu do

produkcji;
V

Na jakich warunkach

pracuje brygada
racjonalizatorska.

Za opracowanie • wpro
wadzenie w życie projektu
racjonalizatorskiego będą
cego usprawnieniem, udo
skonaleniem technicznym
lufo wynalazkiem brygada
racjonalizatoruka otrzymuje
wynagrodzenie według na
stępujących zasad:

Przede wszystkim bryga
da otrzymuje wynagrodze
nie za dokonanie usprawnię
nia, udcckonalenia techni
cznego Ipb wynalazku, zgo
dnie z przepisami o wyna-
larczcśrt pracowniczej.

Następnie brygada Jest

wynagradzana za sporzą
dzenie dokumentacji techni
cznej do opracowanego pro
jektu, albo w wysokości
10—30 procent wynagro
dzenia za dokonanie uspraw
nienia (udoskonalenia tech
nicznego. wynalazku), albo

według zużytych godzin
pracy (pozasłużbowych).

Dalej brygada otrzymuje
wynagrodzenie za wykona
ne w godzinach poeasłużfoo
wych prace warsztatowe S
pomocnicze przy realizacji
projektu, według przepra
cowanych godzin zgodnie z

obowiązującymi stawkami.

Wreszcie brygada dosta-

je premię za współudział
przy realizacji projektu
przewidzianą w przepisach
o wynelazozości pracowni
czej.

Klub techniki 1 racjonali
zacji powinien być inicjato
rem 1 organizatorem brygad
racjonalizatorskich. Nowy
regulamin (> którym szcze
gółowo pisaliśmy) omawia
to zadanie klubu.

Kluby powinny szczegól
ną uwagę poświęcić organi
zowaniu brygad, gdyż w ten

sposób osiągną jeszcze wię
ksze powiązanie swej dzia
łalności z planową działal
nością zakładu pracy. Bry
gady 'racjonalizatorskie po
dejmując się opracowanie
projektów w ustalonym ter
minie umożliwiają realne

planowanie najważniej
szych usprawnień organiza
cyjno-technicznych.

pełnieniem dotychczas wy
danych przepisów o wyna
lazczości .pracowniczej I po
winno się znajdować w każ
dej komórce r^ynalazczości,
klubie techniki i racjonali
zacji lub radzie zakłado
wej. Komórki wynalazczoś
cl i kluby t. i r. powinny
zaznajomić pracowników
zakładów z treścią tego za
rządzenia.

II

Zadania brygad
racjonalizatorskich

Brygady racjonalizator
skie ,pcwst®ją dla szybkie
go dopomagania zakładom

pracy w ucrawanin wąskich
przekrojów produkcji, us
prawnianiu operacji pra-
ccchłcnnych, tsuwan :u

przyczyn powstawania nad,
miernych kosztów Itp. przez
opracowywanie projektów
racjonalizatorskich. Zada
ni© brygady racjonalizator
skiej wynikają więc zawsze

z życia zakładju pracy, z

trudności w
'

wykonaniu
planu.
, Zadaniem brygady racjo-
naliz®tors&!ej jest nie tyl
ko opracowanie projektu
rozwiązującego dane zagad
nienie techniczne lub orga
nizacyjne, ale również wpro
wadzenie tego projektu w

życie,
III

Jak organizować brygadę
racjonalizatorską.

Brygada racjonalizator
ska może powstać z inicja
tywy każdego pracownika.
Pracownik organizujący
brygadę dobiera sobie

współpracowników! odpowie
dnio do zadania. Jakie bry
gada rra wykonać. W skład
brygady mogą wchodzić na

przykład: dwaj ślusarze, to
karz, technolog, konstruk
tor. Skład brygady będzie
inny w ktodym zakładzie, s'

będzie również zależał od
tematu, jaki brygada opra-
ccwuije.

Dc brygady racjonaliza
torskiej mogą również nale
żeć osoby spoza zakładu

pracy, jak np. pracownicy
naukowi wyższych uczelni,
pracownicy Instytutów nau
kowo-badawczych, studenci

wyższych uczelni itp.
;B?ygada wybiera spo

śród swoich członków kie
rownika brygady.

IV

Metody pracy brygady
racjonalizatorskiej.

Brygada wybiera do o-

prąitowsańia jeden z tern®-
tów ogłoszonych przez za
kład pracy i zawiadamia o

tym komórkę wynalazczości
zakładu pracy. Od tej
chwili kierownictwo zakła
du obowiązane Jest udzie
lać brygadzie •potrzebnej
pomocy. Na podstawie zgło
szonego przea brygadę te
matu komórka wynalazczo
ści przygotowuje tzw. „so
cjalistyczne zamówienie ra-

cjonoltoatoTekte'* to Jest

pisemną umowę pomiędzy
brygadą racjonalizatorską a

zakładem pracy. Przedmio
tem umowy jest opracowa
nie projektu ra<\-ona 1 i Zator
skiego w określonym termi
nie. Socjalistyczne zamó
wienie racjonalizatorskie za

w tera w treści spis -składu

osobowego h^ygady, dokla-'
one określenie tematu, któ
rego opnactywanhf podejmu
je się brygada, termin w ja
kim brygada złoży projek*
racjonalizatorski -i orienta
cyjny termin wprowadzenia
projektu w życie oraz okre
ślenie sposobu wynagrodze
nia za 6poraądzen‘.e doku
mentacji technicznej. Za
mówienie podpieuią wszys
cy członkowie b.-ygady I u-

poWażnione do tego osoby
z ramienia zakładu pracy.

Brygada pracuje pod o-

pieką tej komórki organiza

PRZECIWALKOHOLOWA Po
radnia czynna jest we wtorki,
czwartki i soboty w godzinach’ od
16.30 do 18.30 przy ul. Koperni
ka 23.

„Łańcuchem'prasowym" na budowę Pcmnika Wdzięczności
Armii Radzieckiej. Przypominamy, żo wpłat dokonywać należy
konto PKO Nr. IV-9340/113, właściciel konta: Komitet Budowy
mnika Wdzięczności dia Armii Radzieckiej.

Współpracownicy KW PZPR —

tow. tow. Kosowski Stanisław,
Drewniak Jan, Bubisz Ignacy,
Koster Aleksander, Jelonek Ju
lian, Bigaj Franciszek i Kumor

Bolesław na wezwanie tow. F. Pa
łacowej wpłacili po zł. 20,
kwotą zl 1'49.

Zakładowa Organizacja
kowa przy Woj. Kcmisji
wania Gospodarczego
l^yotę zł 452 i wzywa pracowni
ków Okręgowej Komisji Arbitra
żowej W Krakowie.

Koło nr. 26 TPP-R przy Krak.
Okr. Przedsiębiorstwie Kartogra
ficznym wpłaciło zł 124,22.

Krak. Zakł. Terenowego Prze
mysłu Materiałów Budowlanych
wpłaciły zł 222,50-i wzywają Be-
toniarnię w Krakowie,
w Płaszowie
giewnikach.

Kcło ZMP

pagandy i

wypłaciło na

Wdzięczności
wpłacania wszystkich
ków ZW ZMP.

Tow. Golba Yfalerian, wezwany
przez
zł. 20
kulkę
(młyn ..

_

skiego i J. Fitta.

Pracownicy Chemicznej Spół
dzielni Pracy im. Rewolucji Paź
dziernikowej wpłacają 176 zł.

Ob. Andrzej Duda (Zakłady
Młynarskie) wpłaca 50 zł i wzy
wa ob. S. Turka, mgr J. Zale
skiego, T. Madeja i J. Piekarza.

Koło TPPR przy „Spóinocie
Pracy" Oddział Wojewódzki w

Krakowie wpłaciło kwotę 1.463 zł
i wzywa koło TPPR przy Centra
li Odzieżowej Biuro Wojewódz
kie w Krakowie.

Koło TPPR przy Podst. Org.
Part." Terenowej KD

_ Krowo,
drza składa 370 zł i wzywa zało
gę ZBM, ZB lir 1, załogę Kra
kowskiej Wytwórni Papierosów,
oraz załogę Zjednoczenia Cukier
niczego „Wawel".

Pracownicy Przedsiębiorstwa Doku
mentacji Złóż Mineralnych Przemysłu

łączną

Związ-
Plano-

wpłaciła

Cegielnią
i Cegielnię w Ła-

przy Wydziale Pro.

Agitacji
budowę

zł220i

ZW ZMP

Pomnika
wzywa do

praco wni-

tow. Perkowskiego, wpłacił
i wzywa tow. tow. K. Mi -

(,.Ziarno"), J. Wójcika
„Bieńczyce", A. Kochan-

• M—3—10711'

dla

na

Pn

Lekkiego w Krakowie wpłacają zł
i wzywają Kieleckie Zakłady’ Wapien
nicze i Obróbką Kamienia Budowla
nego.
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Artur Malawski jest niewątpli
wie jednym z najwybitniej

szych, współczesnych kompozyto
rów polskich. Każde jego nowo

dzieło, a nie powstaje ich wiele,
gdyż prof. Malawski poświęca
dużo czasu pracy pedagogicznej
w PWSM, wywołuje wielkie za
interesowanie fachowców muzy
cznych i publiczności. Zrozumiało
jest, żo publiczność nie bez za
strzeżeń przyjmuje dzieła tego
kompozytora. Malawski nie znosi
łatwizny i stoi na stanowisku, że

nowe, postępowe treści w muzyce
muszą się uzewnętrzniać przy po
mocy doskonałych środków tech
nicznych. Nowoczesność środków
wyrazu muzycznego u Malawskie
go wywołuje konflikt z tymi a-

matorami muzyki, dla których
dzieła jego są za trudne. Jednak
studiując historię muzyki zauwa-

; żymy, że z tym samym objawem
spotykali się wszyscy najwybit
niejsi, postępowi kompozytorzy.
Ważne jest, że dla Malawskiego
doskonałość języka muzycznego
nie jest ostatecznym celem, lecz
tylko środkiem do uzyskania jak
największej siły wyrazu.

W ostatnim swoim dziele, w

„Wierchach", sięgnął Malarski

do najciekawszego z folklorów w

Polsce do folkloru podhalańskie
go i stworzył dzieło, które może
śmiało stanąć obok „Harnasiów"

‘ Karola Szymanowskiego. Kompo.
zytor nie posługuje się tu zasad
niczo cytatami z muzyki ludowej,
a tylko dzięki umiejętnej styliza
cji wszystkich elementów (melo
dia, harmonia, barwa) uzyskuje
niezrównany koloryt podhalań
ski.

I

SKRZYPEK węgierski Gabor
Radnai wystąpi dnia 15 hm. o

godz. 19.45 z recitalem skrzypco-
i wym w sali Filharmonii Krakow-
I skiej. Akompaniuje J. Szamotu!-,
i ska,

Prawykonanie „Wierchów" by
ło jednym z największych sukce
sów krakowskiej Filharmonii. Or
kiestra pokazała, że przy dobrej
woli zdolna jest do starannego
wykonania najtrudniejszego na
wet dzieła. Chór jeszcze raz po
twierdził swoją bardzo dobrą opi
nię. Nieco gorzej natomiast było
zo solistami. Wykonanie tak tru
dnego dzieła wymaga doskonałej
techniki śpiewaczej, a ia jest u-

działem tylko najwybitniejszych,
w pełni kwalifikowanych sił. Mło
dzi soliści Filharmonii spisali się
jednak, jak na swoje możliwości,
bardzo dobrze, Najlepiej wypad!
baryton Adam Szybowski (stu
dent PWSM, uczeń prof. Kaez-
mara), największe zaś trudności
ze swoją partią miała Zofia Sta
churska: Maria Artykiewiez i An
drzej Bachleda śpiewali na ogól
dobrze. Odnośnie partii solowych
„Wierchów" należy zauważyć, że
choć są one trudne, niemniej je-.
dnak zgodna z wymogami głosu
ludzkiego 1 dają dużo możliwości
popisu śpiewaczego. Naturalnie
dla tych, którzy sądzą że rozwój
sztuki wokalnej winien się za
trzymać na Moniuszco i Verdim,
partie „Wierchów" będą nie wo
kalne; w śpiewie jednak, tak jak
w muzyce instrumentalnej trzeba
iść z postępem trzeba szukać no
wych dróg wyrazu muzycznego.

Koncertem dyrygował świetnie
sam kompozytor. W pierwszej
części zostało starannie wykonane
przez orkiestrę smyczkową Direr-
timento Feliksa Janiewicza w o-

pracowaniu Andrzeja Panufnika.

P.

Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowe!

w Krakowie

UCHWAŁA Ni 53I/LXXXVni
z dnia 24 grudnia 1951 r.

W SPRAWIE OGRANICZEŃ W POBORZE ENERGII ELEKTRYCZNEJ
W OKRESIE ZIMOWYM 1951/52.

Na podstawie art. 37 Ustawy z dnia 20 marca 1950 r. o tereuowydi organach jedno
litej .władzy państwowej (Da. U. R. P. Nr 14, ipoa 130) oran art. 108 pkit. 2 1 art. 109
Rociftorządziania P. R. z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji 'i zakresie działanie włada
administracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr 80,' poz, 555 z 1936 r.) Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Kraikowi© zarządza co następuje:

§ 1. C-aiem zapewnienia -nieprzerwanej dostawy energii elektrycznej na potrzeby Insty
tucji i ludności w'okresie zimowym, 1951/52 wprowadza eię na obszarze wojewó
dztwa krakowskiego na okres do dnia 29 lutego* 1952 r. następujące ograniczenia
w korzystaniu ? energii elektrycznej w godzinach największego obciążenia elek
trowni, t. J. od zmierzchu do godziny 21-ej, w którym to czasie ZABRANIA SIĘ:

a) używania grzejników elektrycznych, Jak: piecyki, toctoeaki, żelazka elektry
cznie itp. Nie dotyczy to kuchenek elektrycznych, zainstalowanych w pomiesz
czeniach całkowicie zelektryfikowanych z tym, iż używalność tych tactaiek
winna być ograniczona do wypadków rzeczywiście koniecznych;

b) UŻYWANIA PRZEZ OSOBY PRYWATNE SILNIKÓW ELEKTRYCZ
NYCH do poruszania hydrofobów, pomp, wind itp.;

c) nadmiernie oświetlać wystawy sklepowe, poczekalnie kin, teatrów, mieszka
nia, biura itp.

§ 2. Winni przekroczenia postanowień niniejszego Rozporządzenie porządkowego podle
gała zgodnie z. art. 112 powołanego na wstępie Rozporządzenia KARZE GRZYW
NY DO 750 ZŁ LUB KARZE ARESZTU DO 14 DNI ALBO OBU TYM KAROM

ŁĄCZNIE. Orzekanie następuje w trybie postępowania karnoadministracyjnego.
§ 3. Roz,porządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia ii- obowiązuje do§ 3. Rozpcirządnenie nintejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia i obowiązuje

dnia 29 kutego 1952 r.

Kraków, dnia 24 grudnia 1951 r.

/*

Za Prezydium W. R. N.:

(—) PAJĄK TADEUSZ

Przewodniczący Prezydium

Kcmun k©ł
UWAGA! ODCZYT PT.:

„Stare i nowoczesne syste
my telewizji" z przeźrocza
mi wygłosi inż. Front dnia
18 stycznia 1952 o godz.
19 w SALI ODCZYTO
WEJ WOJ. DOMU KUL
TURY ZZ RYNEK GŁ. 27.

Sf»Ofi
Województwo krakowskie wykonało plan

zdobywania odznak SPO
D« sierpni uniegiejo feta inesis-

nlł I Powiatowe Komitety Kultury Flry-
cznej tylko dorywsro kontrolowały prą
ci podległych Im k6! i LZS-6w w za-

krecio zdobywania SPO. W sierpniu sb.
roku 6KKF wprowadzi! współzawodnic
two w zdobywaniu odznak SPO pomię
dzy poszczególnymi zrzeszeniami 1

PKKF-aml.
Ostatnio odbyto się w WKICP podsu

mowanie wyników współzawodnictwa za

rok 1P51. Okazało sl«. te sportowcy
województwa krakowskiego zdobyli
1J.IM odznak! SPO wykonując tym sa
mym plan w 104 proc.

Wyniki poszczególnych zrzeszeń I

PKKF-ów mogły byt znacznie Lpsze,
gdyby nie popełniono «creSa
ptlgć. Związek Samopomocy Chłopskiej
samorzutnie podwyższył swój plan. Zło
tego z powoda zbyt szczupłej obsady
instruktorskie! nie wykonał. Nie wyko
nało planu równiei szkolnictwo ogólno
kształcące I zawodowe, Akademickie

Zrzeszenie Sportowe dopiero w ostat
nim etople współzawodnictwa zaczęło
pracować 1 dlatego wykonało tylto zni
komy prac nt ploiw.

Outytn błędem byt brak zapraw i ćwi

czeń przygotowawczych db prób. W wie
lu wypadkach młodzież wiejska stawa
ła do prób niezbadana przez lekarza.

W przyszłości kola sportowe i LZS-y
włnny zwróclf większą uwagą na Wla-
iclwe rozplanowanie zdobywania edznak

w ciągu całego roku.

Pierwsze miejsca we współzawodnic
twie pomiędzy PKKF-aml zdobyły po
wiaty: Ił Olkusz t&S proc, wykonania
planu, 2) Myślenice 184 proc. I 3) Tar
nów 183 proc.

odznak '/opteira

Podajcmy ostateczne zestawianie wy
ników współzawodnictwa poszczcgól-
sych zrzeszeń:

1. ZS Włókniarz 1557 177

2. ZS Koniarz 1759 162

S. ZS Spójnia 1188 159

4. ZS Stal 861 127

5. ZS Ogniwo 1515 119

6. ZS Unia 1889 114

7. ZS Głuchoniemi 37 115

8. ZS Budowlani 2C20 110

9. ZSCh (LZS-ył 1745 67

łit ZS Górnik 315 69

11. AZS Kr. 785 55

11. Szkolnictwo 4749 21

Imprezy sportowe
DZIŚ

KOSZYKCWKń

Godz. 10 i 18: — Dalszy ciąg ogól
nopolskich, póui.ialowycli rozgrywek w

koszykówce kobiet.

ZAPASY

Godz. t?,30: — Sala gimnastyczna
Włókniarza przy ul. Sokolskiej 17: Ko
lejarz Kraków — Włókniarz Kraków (o
Puchar WKKF).

JITKO
KOSZYKÓWKA

Omsz. 10 i 1ó: — Sala WKKF przy
ul. Manifestu Lipcowego 27 — dokoń
czenie półfinałowych spotkań ogólnopol
skich w koszykówce kobiet.

Godz. 19: — Sala WKKF przy trt. Ma
nifestu Lipcowego 27 — CWKS Warsza
wa — Gwardia Kraków (Spotkanie dro
żyn męskich o mistrzostwo ligi).

BOKS

God:. 19: — Hala 0WKS przy crt.

Zwierzynieckiej 25: Unia Chorzów —

CWKS HI (o mistrz. II ligi).


